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Za redakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewski w Poznaniu.

, ..»¡aiatracj», Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
*•' Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
^wchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.

Rękopisma
lAdaylans Redakcyi nie zwracają się i niszczone 

będą.
Listy

. Redakcji, Adininistracyi i Etspedycyi winny 
być frankowane.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fon., w Państwie 
ńiemieekióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwaj caryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Prancyi, Anglii i Szwecyi 12 mar*k.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Etspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-au8tryackivgo należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe- 

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive

tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3 ; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i frendler, Ulioa Senatorska I. 22. — 
W Paryżu pan Adam, Rue Clément i. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menem H. Daube <f- Comp. 

W Wrocławiu M. Daube Comp., Haasenstein # Vogler i Rudolf Hossę. — W Pleszewie L. Zboredski.

POZNAN, 14 lipca.

Przypuszczenie, że po wydaleniu z Francyi hrabiego 
Paryża i księcia Napoleona ten sam los spotka innych 
książąt, ziściło się prędzćj, jak się tego spodziewać było 
można. Otóż na wczorajszćj naradzie ministeryalnćj za­
padła uchwała, że wydalonym ma być z kraju książę 
Aumale z powodu swego pisma wystosowanego do prezy­
denta rzeczypospolitśj. Pismo to zaś spowodowane było 
tem że książę Aumale odebrał zawiadomienie od mini­
stra wojny, jenereła Boulanger, ‘iż nietylko on ale i 
wszyscy członkowie jego familii, o ile należą do armii 
albo marynarki, zostają z list wykreśleni. Treść pisma 
pomienionego jako też ton jego znane są czytelnikom 
naszym; wiemy też dalćj, że na mocy prawa o wy­
daleniu pretendentów a uchwalonego przez obiedwie izby 
przysługiwało gabinetowi prawo wydalenia w razie po­
trzeby także innych książąt tak z orleanistowskićj jak na- 
poleńskićj familii. Z tego prawa skorzystał gabinet a se­
nat jako też izba deputowanych na wczorajszych posie­
dzeniach przyznały mu słuszność. Dyskusyą w tćj kwe­
styi wywołał w senacie p. Tolain zapytaniem, jakich 
środków zamyśla się rząd chwycić z powodu pisma księ­
cia Aumale. Na odpowiedź ministra Gobleta, że wydale­
nie księcia jest rzeczą już postanowioną, odrzekł p. Tolain 
dziękującza powyższą wiadomość,że gabinet przy tego rodzaju 
postępowaniu będzie mógł zawsze liczyć na większość senatu. 
Następnie pragnął p. Chesnelong zainterpelować rząd co 
do zapadłćj na radzie ministeryalnćj uchwały, ale senat 
postanowił, że zamierzona interpelacya nie ma być teraz 
przedmiotem dyskusyi. Ponieważ pan Chesnelong bez 
ustannie domagał się wyjaśnień, przeto przywołany zo­
stał do porządku. — Przebieg zaś posiedzenia w izbie 
deputowanych był następujący: Nasamprzód interpelo­
wał Cassagnac rząd co do nadużyć, jakich się mieli re­
publikanie dopuścić względem konserwatywnych w Ar- 
mentieres, przyczem ganił postępowanie policyi a rządo­
wi zarzucał, iż nie potrafi bronić obywateli. W odpo­
wiedzi swój podniósł minister spraw wewnętrznych, że 
władze spełniły swój obowiązek starając się o utrzyma­
nie porządku i że tak samo postępować będą, ilekroć 
powtórzą się wybryki ze strony anarchistów. Po zała­
twieniu się z tą sprawą wystosował deputowany Keller 
interpelacyą w kwestyi wydalenia księcia Aumale oświa­
dczając przy jćj uzasadnieniu, że skreślenie księcia z listy 
armii jest nieprawnem. Minister wojny odpowiedział, 
że wojskowe stopnie są wprawdzie własnością tych, któ­
rzy są niemi zaszczyceni, ale książęta Aumale i Murat 
pozyskali te stopnie nie w sposób prawidłowy — poczem 
izba 375 głosami przeciwko 168 przyjęła porządek dzien­
ny, w którym pochwalając postępowanie rządu wynurza 
nadto zaufanie, że potrafi zjednać szacunek dla republi­
kańskich instytucyi. W końcu uchwalono 332 głosami 
przeciwko 180, że mowa ministra wojny ma być rozpo­
wszechnioną.

Zapisujemy jeszcze, że na tem samem posiedzeniu 
odrzuciła izba 263 głosami przeciwko 252 przedłożony 
jćj traktat żeglugi z Włochami.

W dniu wczorajszym nastąpiło w Paryżu uroczyste 
odkrycie pomnika Diderota.

Prywatny telegram, jaki odbiera z Londynu „Frank­
furter Zeitung“, donosi, że lord Salisbury zapropono­
wał lordowi Hartingtonowi utworzenie gabinetu na na- 
stępującćj podstawie: Nadanie samorządu dla Anglii, 
Irlandyi i Szkocyi i reforma praw, odnoszących się 
do wzmocnienia wpływu krajowców w Indyach na 
administracyą miejscową. Jeżeli Hartington zgodzi się 
najten^program, wówczas według przyrzeczenia Salisbu- 
rego wstąpią do gnbinetu książę Argyll, Goschen i sir 
Henry Janns.

O ile prawdziwą jest powyższa wiadomość, nie 
umiemy powiedzieć, to wszakże zdaje się być prawdopo- 
dobnem. że przyjdzie do utworzenia koalicyjnego gabi­
netu. Poprzednio jednakowoż, jeżeli rezultat ostatnich 
wyborów wzmocni nieco partyą liberalną, spróbuje może 
Gladstone, czy nie dałoby mu się zawrzeć układu, któ­
ryby mu zapewniał z jednćj strony pomoc unionistycz- 
nych członków liberalnych, z drugićj strony Parnelistów. 
— Według dotychczasowego rezultatu wyborów konser­
watywni i zak zwani unionistyczni liberalni mają 19 gło­
dów nad absolutną większość. Zwolennikom Gladstona 
• Parnelistom brakuje do większości 107 miejsc a więc 
o ich zwycięztwie nie może być mowy. Ten niefortunny 
przebieg przyczynia się tćż niewątpliwie do tego, że w 
wielu miejscach zachodzą znowu wybryki i krwawe 
zajścia. I tak, jak donosi telegram, zeszłćj nocy przy­
szło w Belfaście do krwawych zajść między oranżystami 
a ich przeciwnikami. Walka trwała blisko godzinę. 
” iele domów zostało zniszczonych i wielu tćż jest 
rannych.

W kołach tureckich, jak piszą z Carogrodu do 
»Pout. Corresponded“, nie poczytują za rzecz niemo­
żliwą, iż Rosya byłaby gotową pod pewnemi okoliczno­
ściami obsadzić militarnie Bułgaryą, osadzić na tronie 
bułgarskim innego księcia i proklamować równocześnie 
unią. Chociaż ze strony rosyjskićj bezustannie podejmo­
wane były kroki, aby nakłonić sułtana do akcyi prze­
ciwko księciu Aleksandrowi, łatwo przewidzieć, iż Tur- 
cJ'a ograniczy się na przedstawieniu księciu, że naraziłby 
s’S na groźne skutki, gdyby zbyt daleko odsunął się od 
Sranie zakreślonych turecko-bułgarskiem porozumieniem. 
Gtóż stało się po części tak, jak zapowiadała „Polit. 
Gorrespondenz“, ponieważ, jak pisaliśmy wczoraj, dość 
Przyjazną była nota, którą wysłała Porta, i równie przy­
jazną odpowiedź, jaką dał książę Aleksander. — Zresztą 
niebezpieczeństwo, grożące ze strony Rosyi, mniejsze być 
?rusi, ponieważ Porta, jak telegrafują, rozpuściła rezerwy 
1 bataliony redyfów.

Nieomal te same zarzuty, z jakiemi republikanie 
hiszpańscy występowali w izbie deputowanych przeciwko 
gabinetowi Sagasty, powtórzyły się także w senacie. We- 
urng „Agence Havas“ ganił w senacie republikanin 
Abarzuza zbyt przyjazną postawę rządu dla Niemiec 
1 Podnosił, że kiedy Hiszpania za czasów Alfonsa XII

ustępstwa robiła rządowi niemieckiemu na polu ekono- 
micznem, Niemcy podniosły kwestyą wysp Karolińskich. 
Minister spraw zagranicznych zwycięzko podobno odpie­
rał powyższe zarzuty.

Para carska powróciła w dniu 12 bm. do Pe- 
terhofu.

Według telegramu z Dorpatu przyjmował tam 
dnia 12 bm. wielki książę Włodzimirz przedstawicieli 
uniwersytetu, szlachty i miasta i wygłosił przytem mowę, 
w którćj podniósł, że wprawdzie objeżdża bałtycki kraj 
nadbrzeżny tylko w celach wojskowych, może jednako­
woż oświadczyć, że wszystkie środki podjęte w celu złą­
czenia tego kraju z rosyjskiem państwem wypłynęły z 
silnego postanowienia carskiego zbliżenia większego tych 
prowincyi do familii rosyjskićj. Car, tak zakończył w. 
książę, widzi w tem rzeczywistą podstawę dobrobytu 
bałtyckich prowincyi i żywi wielkie zaufanie do ludności, 
które to zaufanie uważa za spuściznę, odziedziczoną po 
ojcu.

* W sprawie notyfikacyi zadecydowała Sto­
lica św. na dniu 21 maja b. r., że biskupom wolno uży­
wać albo formy ogólnego spisu kandydatów na 
probostwa, albo tćż poszczególnćj notyfika­
cyi na każde beneficium.

Rząd wszakże domaga się drugićj formy notyfikacyi 
i dla tego biskupi będą się musieli zastosować do tego 
żądania, stosownie do pozwolenia Apostolskićj stolicy.

Forma naturalnie notyfikacyi w każdym poszczegól­
nym przypadku jest dla kościoła uciążliwszą i dla tego 
rząd się przy nićj upierał.

Wedle informacyi „Koelnische Zeitung“ jeneralny 
wikaryusz trewirski i regens seminaryum duchownego 
w Trewirze, ks. profesor Reuss, nakłonili biskupów tre- 
wirskiego, kolońskiego i monasterskiego do notyfikacyi 
ogólnćj, którćj wszakże rząd nie przyjął. Nastąpiły 
skutkiem tego nowe pertraktacye z Stolicą św., która 
na dniu 21 maja wydała powyższą decyzyą.

Przy tćj sposobności nadmieniamy, że kapituła cheł­
mińska odstąpiła od wyboru biskupa i zgodziła się na 
przyjęcie biskupa, którego jćj wybierze Stolica św. w po­
rozumieniu z rządem.

Nowe to ustępstwa dla rządu, lecz czy odniosą po­
żądany skutek — przyszłość pokaże.

* Kurs metodologiczny w nauce religii. 
Dochodzi nas wiadomość, że w Górczynie pod Poznaniem 
ma się niebawem rozpocząć kurs metodologiczny dla 
nauczycieli z wiejskiego okręgu inspektora szkolnego 
p. S c h w a 1 b e. W kursie tym mają nauczyciele ka­
toliccy poznać metodę, podług którćj należy uczyć dzie­
ci polskie religii po niemiecku.

Nic podobnego nie było jeszcze zapewne w naszćj 
okolicy.

Wiemy, że uczniowie katoliccy szkoły górczyńskićj 
mówią w domu li tylko po polsku, po polsku się modlą 
i że tylko o tyje mówią po niemiecku, o ile ich szkoła 
tego nauczy. Żadną więc miarą nie mogą z nauki o 
wierze, o Bogu, o Sakramentach świętych, o łasce Bo- 
skićj itd. udzielanćj im po niemiecku odnieść korzyści. 
Dzieci polskich można nauczyć nie tylko w niemieckim, 
ale i w każdym innym obcym języku pewnych zdań na 
pamięć; ale czyż nauka pamięciowa jest jedynem celem 
nauki religii? Przy najlepszćj nawet chęci zaszczepienia 
w dzieciach polskich zasad moralnych, przy najlepszćj 
chęci uszlachetnienia ich serca nie można tego dokazać, 
ucząc dzieci religii w niezrozumiałym im niemieckim ję­
zyku. Cóż pomoże i najlepszy wykład, gdy niezrozu­
miały dzieciom, nie trafi do ich serca.

W kursie więc można będzie tylko pokazać, że nau­
ka religii ma dziś inne niż dawnićj przeznaczenie. Że 
dziś służyć ma jedynie za środek do przyswojenia dzie­
ciom polskim większśj wprawy w niemieckim języku.

Matki Polki wiedząc o tem, powinny tem więcćj 
zajmować się dziś uczeniem swych dzieci prawd wiary, 
powinny uczyć je kochać Boga i bliźnich, powinny je 
często prowadzić do kościoła, śpiewać z niemi w domu 
nabożne pieśni i zaszczepiać w sercach ich wzorowem 
wychowaniem cnoty ojców naszych.

Małe wj jaśnienie.
Zamieściliśmy w jednym z poprzednich numerów 

pisma naszego list obywatela z prowincyi p. T. M. z W., 
w którym woła o założenie towarzystwa dla r a t o- 
wania ziemi. To główny punkt jego listu a 
drugim jest ochoczość jego przyczynienia się kwotą 
15 tysięcy marek do utworzenia tegoż towarzystwa. Nie 
miał zaś wcale zamiaru nakreślenia całokształtu podo­
bnego towarzystwa. Czuje tylko konieczność takowego 
i woła o nie.

Myśmy też odpowiednio do intencyi jego a potrzeby 
rzeczywistćj, ogólnćj, dopisali, że mamy nadzieję, iż to­
warzystwo czy bank, o jaki woła i jakiego żąda, stanie 
ale z pewnemi odmianami i modyfika- 
c y a m i.

„Kur. Pozn.“ rzuconą nader szkicowo myśl p. T. 
M. z W. poddał w łamach swych krytyce i oświadczył 
się przeciw pobieżnie tylko nakreślonemu projektowi p. 
T. M. z W.

Nie potrzebujemy dodawać, że po większćj części 
zgadzamy się z wywodami „Kuryera“, jak niemnićj z 
końcowym tegoż ustępem, „że jest siła żywotna w na­
szym narodzie, którćj miliony ani legiony nie zdołają 
zniweczyć, to jest siła pracy, siła odporu, wytrwałości, 
oszczędności, siła woli“ — a my dodamy i solidar­
ności, która łączy wszystkich dla wspólnego naszego 
ratunku.

Prawda, na tćj ostatnićj nie można w y ł ą c zn i e polegać

ale winna ona w pewnym stopniu pomagać pierwszym, 
o wywołanie jćj głównie i wyłącznie chodzi p. T. M.

W jakićj się zaś formie wytworzy, to już dalsza 
rzecz, ale wytworzyć ją należy.

My również jak p. T. M. z W., wierzymy, że nasi 
magnaci i potentaci finansowi przyjdą w pomoc, a mó­
wiąc o magnatach i potentatach finansowych, bynajmnićj 
nie ograniczamy się na tutejszćj dzielnicy.

Tyle na teraz w tćj sprawie, a jeśli jeszcze w nićj 
co dopowiemy, to chyba to, że i dziś wyrażamy nadzieję, 
że towarzystwo o jalde woła p. T. M. stanie choć na 
innćj zupełnie podstawie niż nakreślił p. T. M.

Więcćj zaś nie piszemy nic ’w tćj sprawie, bo nie- 
chcemy, aby na nadziejach naszych ktokolwiek z zagrożo­
nych budował przyszłość swą i czekał na nią z założo- 
nemi rękoma. Wiemy tylko, że jest w kierunku, o jakim 
mówimy wiele dobrćj woli i wiele zabiegów, a czy i 
jaki skutek je uwieńczy, to niedaleka przyszłość okaże.

Zabawki rosyjskie.
Przyszły historyk skreślający ze stanowiska rozwagi 

i przedmiotowćj krytyki dzieje drugićj połowy XIX stu­
lecia, choćby obcy najzupelnićj namiętnościom, dążeniom 
i interesom państw i społeczeństw traktowanćj przez 
siebie epoki, ale rozumiejący je przecież i oceniający 
należycie, będzie zachodził istotnie w głowę nad „zabaw­
kami“ polityki rosyjskićj w chwili, kiedy najżywotniej­
sze jćj interesa rozgrywają się na wielkićj widowni, kie­
dy rzeczą coraz widoczniejszą, że „zabawki“ te, pomi­
nąwszy ich zdrożności, opłacają się nadto pośrednio bar­
dzo dotykalnemi szkodami.

Mamy tu na myśli ową ani ludzką, ani uczciwą, 
ani słowiańską, ani polityczną „zabawkę“ z Polską, któ­
rćj widowiskiem oficyalizm rosyjski usiłuje odwrócić oczy 
swego społeczeństwa od klęsk i upokorzeń ponoszonych 
na ważniejszćj dla Rosyi widowni.

Doprawdy, jeżeli Rosya nie znajduje się, za co w 
pewnćj części przynajmnićj wcale nie ręczymy, w ręku 
Wallenrodów Mickiewiczowych, pragnących ją umyślnie 
doprowadzić do politycznego bankructwa, podziwiamy 
rozum i dobry humor mężów stanu rosyjskich, nie mają­
cych w obecnćj chwili nic lepszego na wewnątrz do ro­
boty, jak „ogryzać kość polską podrzuconą im pod­

stępnie przez teutoński podstęp“.
Rosyi usuwa się coraz więcćj grunt pod nogami, 

czuje to sama mimowolnie, posiada tego świadomość, 
rozpisuje się nad tem po dziennikach swoich.

Na Bałkanie utraciła swój wpływ i znaczenie, po­
łączona Bułgarya obawia się jćj, nienawidzi naprzemian; 
potulny jeszcze przeszłego roku w Afganistanie Anglik 
przybiera dzisiaj w Azyi środkowćj ton groźby; drobiazg 
batumski wyrasta w łamach prasy angielskićj i niemiec- 
kićj do rozmiarów ciężkiego aktu oskarżenia przeciw „ro­
syjskiemu wiarołomstwu.“

Słowem sytuacya jeżeli nie zagrożona jeszcze, 
to z pewnością groźna a wymagająca, jeżeli ma się 
wyjść z jćj zaczarowanego koła, z pewnością nie szablonu, 
ani miernćj rutyny, tem mnićj naturalnie zdawkowych 
praktyk despotyzmu i prześladowczości, ale myśli i oka 
zwróconego w przyszłość.

Tymczasem z czem się, z jakiemi „zabawkami“ po­
lityki rosyjskićj spotykamy wśród czarnych chmur ścią­
gających się dokoła?

Na czele naturalnie najwpływowszy prowodyr pra­
sowy p. Kątków, gotów z grzeczności dla Niemców da­
rować całą wielkość Rosyi, jćj tradycye, jćj politykę sło­
wiańską w zamian czego? — wytępienia wszystkich 
Polaków.

Przypomnijmy sobie jego wysoko-polityczną, daną 
swemu rządowi radę, aby „z niewygodnego Królestwa 
Polskiego“ uczynił prezent sąsiednim Niemcom; przypo­
mnijmy sobie jego radosne uniesienia nad germanizacyą 
słowiańskich krajów, jego rady wydalania obcokrajowych 
Polaków z granic Rosyi z pozostawieniem żywiołu nie­
mieckiego, denuucyacye jego korespondentów z Niemiec 
przeciw obronnym usiłowaniom polskim.

Mniejszą zresztą rzeczą byłyby owe wybryki choćby 
najwpływowszego dziennikarza, gdyby im nie wtórowały 
czyny oficyalizmu, tłumaczące swe zachcianki na rzeczy­
wistość smutnćj praktyki.

Kochanowy na Litwie tropią z nienawiścią bezmyśli 
i zapamiętałćj prześladowczości za biednemi pozostałoś 
ciami polskiemi w składzie jakiegobądź tamtejszego urzę- 
dnictwa.

Apuchtiny i Krylowy w Królestwie Polskiem „ba­
wią się“ w prześladowanie oddanćj na pastwę ich nie­
cnych eksperymentów młodzieży szkolnćj.

Tutaj osadzony na pokucie uczeń, który sobie po­
zwolił nazwać Puszkina nie „naszym“, ale „rosyjskim“ 
poetą; tam zamknięta połowa zakładu szkolnego w are­
szcie za rozmowę polską poza obrębem klasy i lekcyi 
szkolnych; tam znów zamknięty zakład szkolny, bo mina 
czy polskie nazwisko, czy katolickie wyznanie naczelnika 
szkoły nie podobały się praszczurowi Nowosilcowa, ku­
ratorowi tak zwanego okręgu naukowego...

Dodajmy do tych „zabawek“ z dziedziny świeckićj, 
sztuk i praktyk, których szeregu nie wyczerpnęlibyśmy 
zapewne tak prędko, nieene „zabawki“ tćj samćj polityki 
w dziedzinie religijnćj.

Trudno istotnie wyobrazić sobie coś ohydniejszego 
i wstrętniejszego, coś ilustrującego z jaskrawszą ironią 
słynny frazes podpisanego przez księcia Gorczakowa me- 
moryału żyda Hamburgera z roku 1867 :

„Tolerancya religijna leży w obyczajach i tradycyach 
Rosyi.“

Żywym tego godła komentarzem są szpiegowskie ob­
jazdy po Podlasiu i Chełmskiem słynnego, znanego do­
brze w Warszawie urzędnika tajnćj kancelaryi naczelni­
ka wojennego, p. Mirosława Dobriańskiego; denuncya- 
torskie przeciw nieszczęsnym Unitom Podlasia i Chełmu 
artykuły godnego organu p. Katkowa; systematycznie

zwracające się przeciw nim oskarżenia czy to „Dniewni- 
ka Warszawskiego“, czy „Chełmsko - warszawskiego Je- 
parchijnego Wiestnika“.

Naturalnie zaś nie kończą się ani owe objazdy p. 
Dobriańskiego, ani owe denuncyacye pism rosyjskich czy 
to na czterech ścianach tajnćj kancelaryi, czy na łamach 
dziennikarskich.

Niestety przechodzą w stan nader smutnćj, nader 
óolesnćj, dającćj się srogo we znaki prześladowanym 
praktyki.

Szczegóły tćj niegodnćj naszego wieku, ohydnćj 
prześladowczości zbieramy i podajemy, ile razy tego na­
darzy się sposobność w łamach naszego pisma. Teraz 
niestety zbogaca się ta łzawa i krwawa kronika nowemi 
szczegółami.

Objazd prawosławnego arcybiskupa warszawskiego 
po Podlasiu, wizyta jego w zamienionym na prawosławny 
klasztorze popaulińskim w Leśnie, nie obeszła się bez 
smutnych dla unickićj ludności następstw.

Miejscowa ludność zmuszana gwałtem do zwiedzania 
cerkwi, prześladowania w powiecie Radzyńskim, prześla­
dowania i śledztwa za tak zwaną „propagandą katolicką“ 
w samycbże Siedlcach.

W Hrubieszowskiem skazał, jak to wczoraj już pi­
saliśmy, tak zwany sąd pokoju świeżo teraz szesnaście 
osób, czyli ośm małżeństw na karę pieniężną po 50 ru­
bli lub odpowiednią karę więzienia.

Za co? zapytajmy:
Ponieważ wziąwszy ślub w kościele katolickim czy 

unickim w Galicyi, uważają się naturalnie za małżeń­
stwo, nie cheą ponawiać nowego ślubu przed popem i w 
cerkwi a mimo barbarzyńskich somacyi władzy świe­
ckićj, każącej im się dla tego rozłączać, zachowują wę­
zeł małżeński, rodzinny i wspólne pożycie.

Otóż roboty Dobriańskicb, Katkowów, Apuchtinów, 
Kryłowów, otóż szlachetne i mądre „zabawki“ polityki 
rosyjskićj, sztuki rozumu stanu rosyjskiego w Polsce wów­
czas, kiedy na wielkićj widowni polityka rosyjska ban­
krutuje, kiedy mimo poświęconych milionów i przelanćj 
krwi setek tysięcy rosyjskiego żołnierza widownia bał­
kańska wpływowi rosyjskiemu się usuwa, kiedy Anglik 
się marszczy a Niemiec doprawdy nie śmieje. Wśród 
takich okoliczności tak ową „kość polską“ ogryzać, 
t a k i e m i narzędziami i takiemi praktykami się po­
sługiwać, tak się „bawić“, wychodzi doprawdy na znany 
sens moralny Krasickiego bajki o Żabach i dzie­
ciach: „Dzieci, wy się źle bawicie 1“

Bo nie wątpijmy: Niechaj ktobądź co powie, jest 
bez wątpienia wzajemne oddziaływanie stosunków polskich 
na stosunki bałkańskie, a drugie nie zyskają zaiste w 
interesie Rosyi dzięki pierwszym.

Czyż Bułgar, czyż Serb, czyż każdy jakibądź czu- 
jący godność ludzką i narodową, niezależność ducha 
i ciała Słowianin nie miałby wiedzieć, co się z Polską 
dzieje, czyż nie wie, co to jest ciężar rosyjskićj ręki, 
czyż nie obawia się go dla siebie, czyż nie odżegnywra 
się znakiem świętego krzyża od błogosławieństw jćj pa­
nowania ?

Niewątpliwie Bałkan mści się za Polskę, a niechaj 
rozum, niechaj uczciwość dodatniejszych żywiołów Rosyi 
powiedzą sobie, czy dzisiejsza, prześladowcza polityka 
w Polsce przynosi jćj błogosławieństwo, czy się przyczy­
nia do utrwalenia gmachu jćj wielkości, czy pracuje na 
cześć i chwałę imienia rosyjskiego pośród Słowiańszczy­
zny, czy kierownicy dzisiejsi polityki rosyjskićj wiodą 
powierzoną sobie nawę państwową ku pożądanćj i zbaw- 
czćj przystani, czyli raczćj na podwodne mielizny i skały, 
wśród których rozbicie więcćj niż prawdopodobne!

Wiądosnośsi urzędowe.
Dotychczasowy profesor zwyczajny, tajny radzca sprawie­

dliwości, dr. Ludwik Adolf Ernest Meier z Hali, 
mianowany został kuratorem uniwersytetu marburskiego z cha­
rakterem tajnego radzcy rejencyjnego z stopniem radzcy III. 
klasy.

toresiioiiileucye Dàù Poznaûskuto.
Z prowincyi, 13 lipca.

(Kilka uwag w sprawie bytu naszego materyalnego.)
Zgodni w tćm jesteśmy, że tylko przez pracę i o- 

szczędność majątkowo podnieść się możemy. Wiemy, że 
chociaż nie uratujemy tego, co wszystkie ma warunki 
upadku, ale utrzymamy to, co jeszcze posiadamy i w czę­
ści przynajmnićj zdobędziemy, co inni potracili. I rze­
czywiście ziszczenie tych nadziei leży w naszem ręku, 
byleśmy tylko byli z jednćj strony wytrwałymi w pracy 
a z drugićj zaprzestali dogadzać różnym 
zbytkowym zachciankom i próżności.

Przyzwyczajeni spędzać winę naszych nieszczęść tak 
ogólnych jak i prywatnych na innych, widzimy jedynych 
marnotrawców w tych, którzy wielkie posiadając mają­
tki, życiem hulaszczem, zwłaszcza za granicą, dziedzictwo 
ojców postradali; a zamknięte mamy oczy na własną, 
codzienną rozrzutność, płynącą z chęci używania i po­
pisywania się.

Nam trzeba wszystko, co wychodzi poza granice 
rzeczywistych potrzeb, skreślić z etatu. Przejąć nam się 
trzeba tćm przekonaniem, że niejedno jest u nas już 
zbytkiem, co u narodów cieszących się bytem polity­
cznym jest jeszcze potrzebą życia.

Wszakże od tego rozumienia i przeprowadzenia za­
leży u nas nie tylko osobista niezależność, ale i narodo­
wa pomyślność. To tćż nie tylko ci, co resztkami go­
nią, ale i ci, co w dobrych żyją stosunkach, co dosta­
tnie mają dochody zasadą oszczędności kierować się po­
winni. Prócz majątku oszczędzonego zostawimy wtenczas 
dzieciom w spuściźnie dobry przykład życia skromnego, 
co nam w dodatku da pewność, że grosza przez nas ze-



branego spadkobiercy nie roztrwonią, jak się to niestety 
dotąd zbyt często działo !

Zastanowiwszy się nad pytaniem, czego dla utrzy­
mania życia, zdrowia, sił fizycznych, wykształcenia wła­
snego i rodziny potrzeba i przejrzawszy następnie nasze 
wydatki choćby tylko z ubiegłego roku, przekonamy się, 
żeśmy etat rozchodu naszego przeciążyli wielu niepotrze- 
bnemi a razem znaczną reprezentującemi sumę pozy- 
cyami. Zesumujmy, ileśmy wydali na wino, piwo, wódkę, 
cygara; ile na zbytkowne stroje, uczty z powodu czy to 
imienin, czy chrzcin, czy tćż wesela; ile na kosztowne 
umeblowanie pomieszkania; ile na wyjazd do wód nie 
z potrzeby, lecz z mody.

Mieszczuch przyzwyczajony nie w domu z rodziną, 
lecz w restauracyi zjadać kolacyjki i tam w dusznćj 
atmosferze przy czczćj gadaninie kufel za kuflem nad- 
wyręźającego zdrowia piwa bawarskiego lub innego trunku 
spijać, albo wreszcie przy preferansiku czas marnować, 
powiada, że bez tćj „p r z y j e m n o ś c i“ nie miałoby 
życie dla niego uroku, że uczęszcza tam jedynie dla to­
warzystwa, które mu koniecznie do życia potrze­
bne i t. p. Gdyby tylko przez miesiąc chcieli zmienić 
tryb życia, przez miesiąc nie uczęszczać do piwiarni, 
przekonaliby się, że właściwego uroku nabiera dopiero 
życie, gdy jest pędzone wśród rodziny; przekonaliby się, 
że żona, dzieci lub rodzice i rodzeństwo to „towarzystwo“ 
najodpowiedniejsze; przekonaliby się, ile dobre pożycie 
małżeńskie, wychowanie dzieci, zdrowie, gospodarstwo 
domowe i kasa domowa zyskałyby na tćm.

Nie jeden powiada, że chętnieby przestał palić cy­
gar, ale się nie może od tego wstrzymać. I to nic wię- 
cćj, tylko słaba wola. Wszakże namiętni palacze po­
zbywają się tego nałogu, gdy muszą, gdy ich już 
niestać na ten wydatek.

A więc tylko trochę moralnćj siły, przezwyciężenia 
się potrzeba. A czas już, aby się u nas palenie tytuniu 
ograniczyło; stało się bowiem już formalną epidemią. 
Za przykładem idącym z góry, pali już rzemieślnik przy 
pracy, wyrobnik, a nawet woźnica.

Inni powiadają, że się nie mogą od tego powstrzy­
mać. Będzie i u nich siłą woli w powstrzymaniu się od 
tćj „przyjemności“ większą, gdy tą samą drogą, jaką się 
nałóg ten rozszerzył, ustawać zacznie! Inaczćj powie­
dzą i małe wyrostki, że się nie mogą wstrzymać od pa­
lenia papierosów.

Równie kosztowną chorobą, grasującą powszechnie, 
jest bezgraniczna chęć dogadzania próżności w stroju. 
I tu pokazuje się, jak to przykład idzie z góry. Nie 
jest to sekretem, że dziś służące poświęcają całoroczne 
zasługi na potrzebny i nie potrzebny ubiór. Tyle się 
już u nas nadeklamowano o potrzebie skromności w 
stroju kobiet, lecz to wszystko „groch o ścianę.“ Ale 
cóż, kiedy i pomiędzy mężczyznami mamy takie laleczki, 
które wartość człowieka oceniają podług materyi w tu- 
żurku.

Szereg ten grzechów naszych przeciw zbytkowi i 
dogadzaniu różnym zachciankom i próżności możnaby 
znacznie jeszcze przedłużyć; ale i tego dosyć dla prze­
konania się, ileby nasz majątek się podniósł, gdybyśmy 
skromniejszymi byli w potrzebach naszych. Zważmy 
tylko, że w wielu domach a nawet w wyrobniczych ro­
dzinach poświęca się do 50 procent zarobku na „przy­
jemności życia.“

Doświadczenie uczy, że najwięcćj tam zbytek gości, 
gdzie jest zwyczaj kupowania na kredyt. Przy wro- 
dzonćj nam lekkomyślności jest wada ta nader nam 
szkodliwa.

Jak nam myśleć trzeba nad zmniejszeniem wydatków, 
tak też nie powinniśmy spuszczać z oka starania o po­
większenie dochodów. W wielu naszych rodzinach prze­
chowuje się z dawnych lepszych czasów zwyczaj, że tylko 
głowa rodziny powinna zarabiać. Z zasadą tą trzeba 
nam zrobić rozbrat. Przyszłość nasza spoczywać będzie 
na pewniejszych podstawach, gdy w wychowaniu córek 
rządzić się będziemy myślą, że i one mają obowiązek 
przyczyniać się do powiększenia dochodów domu. Oprócz 
kobiecego gospodarstwa domowego, winna więc każda 
poznać jaki specyalny zawód. Różne gałęzie kupiectwa, 
buchalterya, krawiectwo, kucharstwo, ogrodownictwo, 
sztuka fotografowania itd. nastręczają ku temu sposo­
bność.

W ogóle powinniśmy być praktyczniejszymi w wy­
chowaniu kobiet. Jakże mają te przyszłe matki umieć 
późnićj w dzieciach zaszczepiać zamiłowanie do pracy, 
jeżeli będąc pannami, w domu rodzicielskim na próżnia­
ctwie i nudach czas zabijają.

U Niemców tak nie jest. Tam i w miennych do­
mach nie wstydzą się córki praktycznej jąć pracy. Tak 
i u nas być powinno — a polepszy się byt nasz mate- 
ryalny I ________

JSerZZłt, 13 lipca.
(Dementi nowćj ordynacyi powiatowej dla Poznańskiego. — 
Wybory rady gminnćj w Strasburgu. — O biskupie chełmiń­
skim. — Misye w Kamerunie. — Ewangelicka walka kultnrna. 

— Nowe seminaryum w Bydgoszczy.)
(K.) „Schlesische Zeitung.“, zwykle dosyć dobrze co 

do intencyi rządu poinformowana, dementuje podaną 
najprzód przez dwa narodowo-liberalne pisma wiadomość, 
jakoby rząd zamyślał przedłożyć sejmowi nową po­
wiatową ordynacyą dla W. Księstwa Poznań­
skiego. „National Zeitung“ i „Magdeburger Zeitung“, 
które prawie równocześnie wiadomość tę podały, zwykle 
także czerpią swe informacye z dosyć dobrego źródła. 
Powtórzyliśmy zatem za pismami temi odnośną nowinę i 
ostatecznie trzeba będzie poczekać na to, które pismo 
miało racyą. Być także może, że rząd po namyśle uznał 
nową ordynacyą powiatową dla Poznańskiego za niepo­
trzebną. W rzeczy też samćj istnieje w Poznańskiem 
tylko cień samorządu gmin, szczególnie że ostatnia de- 
cyzya zwykle zwierzchnićj władzy przysługuje. Dla tego 
radość nasza z nowiny „Szlązaczki“ tylko względną być 
może, równie jak smutek z wiadomości „Gazety Magde- 
burgskićj“.

Radość, którą okazują niemieckie dzienniki z po­
wodu wypadku wyborów rady gminnćj w Strasburgu i 
Metzu, nie ma prawie granic. Gdyby wierzyć chciano 
pismom berlińskim, znaczyłby rzeczywiście wybór 8 radz- 
ców w Strasburgu, a 12 w Metzu ze stronnictwa przy­
byszów niemieckich w pewnym względzie zwycięztwo 
dla Niemców. Tymczasem dosyć objektywna „Strassbur- 
ger Post“ rzuca na wybory światło, które nas upoważnia 
do wniosku, że narodowego znaczenia prawie wcale re­
zultat wyborów tych nie ma.

Najprzód zauważyć trzeba, że władza przy wyborach 
tych użyła środka, który także w innych prowincyach 
się dla rządu okazał pomyślnym. Podzieliła ona bowiem 
całe miasto na okręgi wyborcze. Już przed wyborami 
wiedziano dokładnie, że w trzecim okręgu miasta Stras­
burga zwycięży siedmiu „niedawno osiadłych“. Manipula- 
cya ta udała się też rzeczywiście. Nawet „National Ztg.“, 
którą nikt za zbyt objektywną poczytać nie może, pisze 
co.następuje: „Przyznać.trzeba, że bez podziału na okrę­
gi wyborcze niemieccy kandydaci bez wszelkićj wątpli­
wości już naprzód przez zjednoczoną większość zostaliby 
nrzygnieceni (erdriickt)“ Trzeci okręg tak zwany Nowe-

miasto obejmuje według gazet alzackich tak zwaną część 
kolei żelaznćj, a zamieszkały jest prawie wyłącznie przez 
nowo osiadłych.

Co najwyżćj, to wynika z rezultatu wyborów w 
Sztrasburgu i Metzu, że liczba nowoosiadłych w ostatnim 
czasie znacznie urosła, tak samo jak liczba umiarkowa­
nych Alzatczyków, których według ostatnich wiadomości 
wybrano 21.

Z drugićj strony świadczy wypadek wyborów o tern, 
że między stronnictwami staroalzackiemi panuje dosyć 
wielka niezgoda, która się jeszcze w ostatnićj chwili 
uwidoczniła dosyć jaskrawo. To samo powiedzieć można 
o mieście Metz, gdzie dla niezgody tubylców jeszcze raz 
nastąpić muszą wybory w 20 wypadkach. W pierwszym 
okręgu wyborczym miasta Metz, gdzie zostało 7 Niem­
ców wybranych, już r. 1881 zwyciężyło czterech kandy­
datów niemieckich.

Organ Richtera, który najmnićj czyni sobie z rezul­
tatu wyborczego iluzyi, sądzi o nim jak następuje: 
„Szczególnego znaczenia politycznego nie ma wypadek 
wyborów w Strasburgu w ogóle. Byłoby przedwcześnie 
gdyby z niego chciano czynić wnioski o zmianie usposo­
bienia w Strasburgu. Jeszcze przy wyborach do parla­
mentu r. 1884 miasto to wybrało posła Kablé ze stron­
nictwa protestujących. Tenże otrzymał głosów 6666, 
podczas gdy 2559 padło na kandydata rządu niemiec­
kiego.“

Prawie wszystkie pisma podają wiadomość, że rząd 
pruski z pominięciem kapituły chełmińskiej ugodził się 
z ojcem świętym co do osoby przyszłego bisku- 
p a tejże dyecezyi. Rząd oczekuje, czy kapituła cheł­
mińska zrzecze się przysługującego jćj prawa wyboru 
biskupa. Przyznać trzeba, że w wypadku tym leżałoby 
pewne pominięcie praw kapituły, które tylko przypisać 
można władzy świeckićj. Jeśliby wiadomość ta potwier­
dzić się miała, to byłby to po części niefortunny preju- 
dykat dla reszty dyecezyi pruskich. Tymczasem nie 
chce nam się wierzyć, aby wiadomość ta była wiaro 
godną.

W interesie kościoła życzyćby trzeba, by ta sama 
ufność, którą ma władza dla reszty kapituł, także i 
chełmióskićj przysługiwała. Gazeta „Post“ podając po­
wyższą wiadomość, nie może pominąć tćj okazyi bez za­
czepki Polaków. Tymczasem jak dawnićj, tak i przy 
wyborze biskupa chełmińskićj dyecezyi Polacy trzymać 
się będą zasady : Roma locuta causa finita, chociaż za 
najodpowiedniejsze uważają, by wybór dostojników ko­
ścioła dział się na drodze przyjętćj przez prawo kościel­
ne. Zresztą Polacy są przekonani, że ich duchowni 
zwierzchnicy tylko mogą działać w intencyi stolicy Apo­
stolskiej, która z zamiarami takich szowinistów, jak 
„Post“, bynajmnićj nie jest identyczną.

Istniejące w Bazylei ewangelickie towa­
rzystwo misyjne wysłało z przyzwoleniem rządu 
niemieckiego swych misyonarzy do Kamerunu. W listo­
padzie roku zeszłego w parlamencie niemieckim zainter- 
pelowało rząd stronnictwo centrum, czemu zabronił po­
bytu w Kamerunie misyonarzom katolickim. Z ław rządu 
odpowiedziano, że rząd zgodzić się nie może na misyo­
narzy cudzoziemskich, jakimi zdaniem jego byli misyo- 
narze katoliccy, którzy o pozwolenie na misye w Kame­
runie się do rządu zwrócili. W obec tego słusznie w ko­
łach katolickich zadziwiło, że obecnie rząd się przychylił 
do prośby misyjnego towarzystwa, które ma siedzibę 
w Szwajcaryi, a nadto udzielił mu prawa, które w czę­
ści przechodzą granicę działalności czysto kościelnćj.

Pewien dom handlowy w Hamburu wysyła do Ka­
merunu wielką ilość tak zwanych chapeaux claques z ma­
teryi błękitnćj, różowćj, fiołkowćj i zielonćj. Spodzie­
wają się kupcy niemieccy, że przez to podniesiony zo­
stanie handel z murzynami, a przynajmnićj usunięty za­
stój, który obecnie tamże zapanował. Słusznie pisze 
pewne pismo, że prawdopodobnie i najgorliwszym zwo­
lennikom kolonii niemieckich kolonialne stosunki w Ka­
merunie przedstawiać się muszą żartobliwie.

Z najnowszego numeru „Kreuz Zeitung“, która nie 
przestaje przemawiać za wnioskiem posła Hammersteina, 
można uczynić prawie stanowczy wniosek, że żądania 
„pozytywnych ewangelików“ jeszcze wielkićj ulegną zmia­
nie, a przynajmnićj bardzo ograniczone zostaną. Artykuł 
odnośny bowiem tylko na trzy punkta zwraca uwagę. 
Żąda on najprzód lepszego uposażenia ewangelickich ka­
znodziei i oddania przeznaczonych na to funduszów 
w ręce władzy kościelnćj, potćm większego uwzględnie­
nia jeneralnych i prowincyalnych synodów przy obsadza­
niu posad, a wreszcie oddania władzy kościelnćj prawa 
ustanawiania nauczycieli teologicznych. Głównie wido­
cznie rolę gra według tego artykułu żądanie od rządu 
„większych środków na zadowolenie kościelnych potrzeb 
ewangelickiego kościoła“. Być zatćm może, że z wiel­
kićj w izbie panów zapowiedzianćj burzy tylko mały bę­
dzie deszcz.

Według korespondencyi do „Koelnische Zeitung“ 
nadesłanćj ma skutkiem nowćj ustawy szkolnćj dla pro- 
wincyi poznańskićj być w Bydgoszczy założone nowe 
seminaryum día nauczycieli. Zadziwia ta 
wiadomość dla tego, że już i tak w Poznańskiem na 
wielki brak nauczycieli skarżyć się nie można. Czyżby 
w seminaryum tćm nowem miano uczyć lepszćj metody 
germanizowania niż w dotychczasowych albo czy może 
rząd myśli, że legionem nauczycieli niemieckich łatwićj 
zdąży do celu?

Oprócz tego według tejże korespondencyi w Pru­
sach Zachodnich władza szkolna rozporządziła, by nie­
miecki śpiew kościelny był więcćj w szkołach 
pielęgnowany. Celu tego rozporządzenia nie trudno od­
gadnąć. Tymczasem śpiew polski z kościoła nie tak ła­
two da się wyrugować, jak sądzi korespondent „Koeln. 
Ztg.“ Polacy na Górnym Szląsku w Piekarach dali 
w tćj mierze odpowiedź, która może być pewnem uspo­
kojeniem dla nas, chociaż pielęgnowanie poza szkołą 
śpiewu polskiego musimy za najlepszy środek zaradczy 
przeciw zamiarom władzy szkolnćj uważać.

Lwów, 12 lipca.
(Niemieckie kolonie w Galicyi. — Miayonarz stowarzyszenia 

Gustawa Adolfa w Galicyi.)
Ęl Kolonizacya niemiecka w Galicyi nie jest zbyt 

silną. Datuje się ona przeważnie z pierwszych czasów 
zaboru austryackiego — głównie za rządów cesarza Jó­
zefa II, który pewne upatrzone punkta w naszym kraju 
otaczać począł systematycznie koloniami Niemców, spro­
wadzanych najczęściej z Saksonii i Wirtembergu. Osa­
dzał ich na dominialnych gruntach zabranych na skarb 
królewszczyzn i w dobrach poduchownych. Kolonie te, 
zwłaszcza protestanckie, zachowały do dziś w całćj czy­
stości swój właściwy charakter narodowy, obyczaje i zwy­
czaje obce, słowem wszystkie odrębne cechy swoje i tkwią 
w organizmie naszym społecznym bez zmiany, jakby ka­
myk w bochenku chleba. Ani sami nie zmienili się ci 
Niemcy, ani też nie wywarli najmniejszego wpływu pod 
jakimkolwiekbądź względem na otaczającą ich ludność 
rodzimą. Kilka zaś kolonii, w których osadzono Niem- 
ców-katolików (z górnćj Austryi sprowadzonych) są już 
prawie spolszczone.

Biorąc za podstawę najnowsze obliczenie ludności,

S
jest kolonistów niemieckich w Galicyi około 40,000 
na ogólną sumę ludności krajowćj 5,945,000. Stosunek 
procentowy wynosi przeto 6 procent. Ustanowione przez 
rząd austryacki stolicą kraju miasto Lwów jest najsilnićj 
otoczone pierścieniem kolonii niemieckich, gdyż przez to 
dziesiąta część ogólnćj ilości tego napływowego elementu 
skoncentrowaną jest około Lwowa. Po lwowskim po­
wiecie posiadają silniejszy cokolwiek zastęp kolonistów 
niemieckich (3—2000) następujące powiaty: bialski, stryj- 
ski, kamionecki, drohobycki i doliński; dalszych pięć po­
wiatów liczy ponad 1000 kolonistów, w pozostających 
zaś 64 powiatach ilość kolonistów niemieckich nie docho­
dzi tysiąca.

Co się tyczy usposobienia kolonistów, to są oni lo­
jalnymi, spokojnymi rolnikami i nigdy wyzywająco w 
obec swojskićj ludności nie występują, co jednakże nie 
przeszkadza bynajmnićj, iż poczytują siebie za pionierów 
kultury, wyższych o całe niebo od nas. Austro-Węgry, 
Rosyą i cały Wschód uważają za naturalne dziedzictwo 
swoje, „zdobyte już“ faktycznie przez Niemców. Kiedy 
raz wykładał mi taką teoryą jeden ze znajomych mi ko­
lonistów, zapytałem z uśmiechem, gdzie właściwie koń­
czą się granice niemieckich zdobyczy?

— Sięgamy już do Azyi środkowćj — odpowiedział 
mi mój niemiecki interlokutor z najnaturalniejszą miną 
w świecie.

— Jakto, do Azyi środkowćj — pytam,* oczy wy­
trzeszczywszy.

— Proszę pana — mówi Niemiec — kto w Austryi 
panuje jeźli nie Niemcy? Dynastya tu nasza, wojsko na­
sze, władze centralne wyłącznie naszymi poobsadzane 
ludźmi, poczty, koleje, telegrafy, handel, przeważna część 
przemysłu wszystko nasze. Naszą cywilizacyą zdobyli­
śmy piękne ziemie, stanowiące naszą monarchią ra- 
kuską...

— A tego wszystkiego, co jest w Austro-Węgrzech 
jeszcze nie niemieckiego, nie raczysz pan liczyć? — za­
pytałem.

— Mówisz pan o Madziarach, Czechach, Polakach 
itd. o autonomii waszćj? Otóż ja wam powiem, że auto­
nomii waszćj macie tyle i tak długo będziecie ją mieli, 
jak chce ks. Bismarck. Bez jego woli nic się w Austryi 
nie dzieje.

— Czy i Rosyą ks. Bismarck rządzi? Jeżeli tak 
jest, to czemu nie dopomoże Niemcom w prowincyach 
nadbałtyckich, dla których Rosyanie zaczynają podobno 
być niegrzeczni?

— Nic im nie zrobią złego. Zresztą czy carat, ar­
mia rosyjska i tamtejsza biurokracya nie są instytucyami 
niemieckiemi ? One rządzą Rosyą, lecz niemi — Niemcy. 
W każdym razie, pomimo pozornych aspiracyi panslawi- 
stycznych, jakie mają teraz niby panować na dworze car­
skim, lepiej dziś w obrębie całego caratu być Niemcem, 
niż jakimkolwiek Słowianinem.

— A Turcya, czy także już niemiecka?— dalćj za­
pytałem.

— Zamiast odpowiadać panu obszerną dysputą, 
krótko odpowiem, że jak mówiono swojego czasu, iż pod 
Sadową zwyciężył niemiecki Schulmeister, tak 
Turcyą zdobywa dziś dla Niemiec niemiecki instruktor. 
Armią, administracyą, finanse, oświatę i handel organi­
zują dziś Turkom sprowadzeni z Niemiec reformatorowie 
i instruktorzy, a to pan przecież zrozumiesz, iż co oni 
tam robią, nie robią dla brody padyszacha, tylko dla 
Niemców, dla swojego narodu, dla sławy i na pożytek 
naszćj ojczyźnie...

Rozmowa ta, w głównćj treści jest autentyczną. 
Każdy kolonista niemiecki w naszych stronach instynkto­
wo podziela takie poglądy, i uważa się za urodzonego 
zdobywcę i pana naszćj ziemi! To ich religia.

Zresztą — wiecie dobrze, jaki duch wieje w sto­
warzyszeniu dla propagandy protestantyzmu niemieckie­
go p. n. Gustaw Adolf Verein, gdyż pisaliście 
o tem niedawno. Otóż delegat tego stowarzyszenia ob­
jeżdżał niedawno galicyjskie kolonie niemieckie a podróż 
jego była połączona ze zgromadzeniami uroczystemi Niem­
ców naszych.

U nas nikt nie zwracał uwagi na owe zjazdy i tyl­
ko o zjeździe odbytym w Kołomyi wspomniały dzienniki 
nasze. Lecz komu znane są tendencye stowarzyszenia 
Gustawa Adolfa, ten może się domyślić o czem była 
mowa przy tych zjazdach.

Otóż gdy policzymy jeszcze źydostwo, gotowe każdćj 
chwili złączyć się z pierwszym lepszym wrogiem naszym, 
byle był silnym, ruskich moskalofilów i t. d. możemy 
sobie powiedzieć, że nie brak i nam robaków, które nas 
gryzą...

ZIEMIE POLSKIE.

* (— Zamknięcie szkółek żydowskich. —) Z Sie­
dlec donoszą „Nowostiom“, że w tych dniach gubernator 
wydał rozkaz zamknięcia 40 szkół prywatnych żydow­
skich. Na mocy tego rozporządzenia mogą w gubernii 
siedleckićj być zakładane szkoły podobne tylko w razie 
wyższego pozwolenia dyrekcyi i ulegają kontroli kuratora 
okręgu oraz władzy policyjnćj.

NIEMCY.

* Berlin, 13 lipca. (— „Post“ przeciw Pola­
kom. —) Należało to zawsze do najzręczniejszych ma­
newrów p. Windthorsta — tak pisze „Post“, — że spra­
wę polską starał się identyfikować z walką kulturną 
i robić z nićj sprawę wyznaniową. Argumentacye te 
upadły, gdy przy obradach nad kościelną nowelą Polacy 
jawnie wystąpili przeciw pokojowi pomiędzy państwem a 
kościołem. Stanowisko ich ujawniło, że Polacy używają 
katolickićj religii za szyld dla zyskania władzy nad ma­
sami ludowemi i wyzyskiwania jćj na narodowe - polskie 
i własne cele. Czytelnicy przypomną sobie z ostatnićj 
sesyi sejmowćj owe wyjątki z pism polskich przytoczone 
przez nas, a które dowodzą, że Polacy nie są zadowole­
ni z ukończenia walki kulturnćj, ponieważ z nićj czer­
pali najostrzejszą broń przeciw Niemcom i niemieckości. 
Wyjątki owe z dzienników polskich otrzymują nowy, 
ważny komentarz. Znany jako głowa polskiego stronni­
ctwa rewolucyjnego hr. Plater, wystosował z swćj willi 
Broelberg pod Zurychem pismo do zebrania katolików w 
Paryżu, w którem wyniesienie niemieckiego proboszcza 
Dindera do arcybiskupićj godności w Poznaniu i wyda­
lenie z granic państwa 30,000 Polaków nazywa dwoma 
równie doniosłemi środkami wyjątkowemi, które żywo 
dotknęły polskie dyecezye w Prusach, a Apostolska sto­
lica nie zaprotestowała bynajmnićj przeciw nim. To 
oświadczenie wyszło z głównćj siedziby polskićj propa­
gandy jest tak ważnem, że zapisać je należy. Ważnem 
jest już dla tego, że przyznaje, iż wydalenie z państwa 
Polaków nastąpiło dla ich narodowości, podczas gdy p. 
Windthorst napiętnował środek ten jako wymierzony 
przeciw katolikom. Świadectwo hr. Platera zasługuje 
pewno na większą wiarę a ważnem dla katolickości Po­
laków jest dla tego, że obsadzenie osierociałćj przez dłu­

gie lata archidyecezyi Niemcem, uważa za nieszcza 
Dla odwrócenia tego nieszczęścia od Polaków udaj* k <■: 
hr. Plater do zebrania katolików francuzkich w sK“ti 
że solidarność katolików postara się o wstawienie ¡a ^°Sr 
Ojca św. za prześladowanymi Polakami. Katolicka i ^°r0 
religia i jćj naczelna głowa pozyskaną ma być na u 
polskićj rewolucyjnćj propagandy i ma wyciągać kasz^ qnra 
z ognia dla polskich agitatorów.

Tyle „Post“ w swćj nowćj napaści na Polaków, Stvc 
rzucającćj im nadużywanie religii do spraw polityczp, LgZ( 
Pomijając już banalność całego artykułu, to myk J 
bardzo „Post“ uważając hr. Platera za głowę polską Kö 
stronnictwa czy propagandy. Hr. Plater nie rości £nje 
bynajmnićj pretensyi do występowania w roli jakię. pa j 
prowodyra lub. przywódzcy a to co czyni, czyni na y xviel 
sną rękę, jako zupełnie prywatna osoba, we wła^ rzeC 
imieniu i na własną odpowiedzialność. Cały też arty 
„Post“ mimo swćj zjadliwości, wychodzi na więcćj 
szny niż poważny objaw obecnego prądu przeciw p( wjaj 
kom tak w opinii publicznćj Niemiec jak jćj prasie. gar

(— Zajścia ostatnie w Bawaryi —) otrzymują szt strą 
gólną ilustracyą przez prywatną depeszę „Vossische Zu 
tego brzmienia: wsz

„Jak się obecnie dowiadujemy miał ks. Bisniar ban 
na podstawie bezpośrednićj korespondencyi z królem £ p0 
dwikiem odradzać przez dłuższy czas od stanowczy strc 
kroków, aż nareszcie przekonał się sam o konieczni; 
zaprowadzenia rejencyi.“

(— Stowarzyszenia robotnic berlińskich —) zat 
knięte zostały uchwałą sądową. W motywach decyz 
sądowćj powiedziano, że na zebraniach owych sto» poc 
rzyszeń kobiecych, zajmowano się także sprawami pj 
tycznemi.

(— Cesarz Wilhelm —) wyjechał w dniu dzisi; jeD 
szym z Koblencyi na wyspę Mainau. W’ podróży j jer 
Gasteinu ma wstąpić do Monachium i zabawić tam pti opj 
dwa dni. pP1

ROSYĄ. nie
by-

* (— Promyki przyjaźni. —) W dzienniku peter CZ1
burgskim „Swiet“ czytamy co następuje: p0

„Dzienniki zagraniczne przyniosły nam w ostatni 
dniach kilka wiadomości, z których ułożymy maleft psl 
bukiecik, mogący świadczyć o usposobieniach aktualnyt 
względem nas tak zwanćj Europy. mj

„Pierwszy kwiatek: „Koelnische Zeitung“, półuuj „ 
dowy charakter którćj jest wszystkim znany, sroży ś mj 
na nasz rząd za to, że toleruje artykuły dziennikarski wi 
nieprzychylne Niemcom, a to dla tego, że Rosyanie gt 
towi przypuszczać, że Niemcy nie są narodem potężny: y 
i przestaną się bać potęgi wojennćj wroga, którego z sz: uc 
winizmem traktować gotowi. Rząd rosyjski powinie B 
przeto położyć koniec temu, albowiem i Niemcy goto» 
pomyśleć nad środkami uniemożliwienia szowinistycznyd 
agitacyi wśród Rosyan.

„Drugi kwiatek: Cesarz Franciszek Józef w tyć 
dniach odbył przegląd pułków telegraficznego i koleje 
wego. Jeden z manewrów, jakie były na tym przegi| tt 
dzie wykonane, polegał na ułożeniu szyn tćj samćj szt- 
rokości co rosyjskie. Manewr ten wykonany został zna- sf 
komicie, a berliński „Tageblatt“ donosząc o tym fakcii B 
dodaje uprzejmie, że w Austryi widocznie sposobią sij 
do wycieczki po liniach kolejowych rosyjskich, i ta per­
spektywa starcia austro-rosyjskiego wydaje się gazecie 
bardzo miłą.

„Trzeci: Wczoraj doniósł telegraf, że do tureckie 
Armenii przysłano dwóch kononików, zaopatrzonycl 
obficie w pieniądze, w celu jakoby podniesienia poziomi 
moralności w tćj prowincyi. t

„Czwarty: Oto urywek z rozkazu do wojsk bułgar- j 
skiego ministra wojny: „Wojska bułgarskie mają jeszcze 
tyle zadań przed sobą w przyszłości, że niedaleki zape- y 
wne dzień, w którym sztandary naszych pułków znów s 
zostaną rozwinięte dla innego sławnego pochodu. Parnię- t 
tajmy, że Bułgarya ze względu na swe położenie przed- c 
stawia interes dla wielu państw i aby utrzymać na- , 
szą swobodę i osiągnąć całkowite zjednoczenie, mu­
simy dzielnie i w pogotowiu do boju trzymać wojska bul- < 
garskie.“ j

„Piąty kwiatek: Półurzędowa „Polit. Corr.“ do- j 
nosi, że w Petersburgu przyklaskują jakoby wydalani« 
książąt, że manifest hrabiego Paryża wywarł tu najnie- ] 
przyjemniejsze wrażenie, i że pretendent ten został , 
uprzedzony jako w razie gdyby pojechał do cudzych 
krajów — byłby uważany tylko za prywatnego turystę-

„Trzeba przyznać, że wszystkie te wiadomości nie 
są przyjemne Rosyi. Najciekawsze jest to, że nas szel- 
mują w ten sposób wszędzie, gdzie tylko krzyżują się 
drogi i dróżki niemieckie, i że Niemcy natarczywie do­
magają się jednocześnie od naszego rządu, aby zabronił 
gazetom opozycyi przeciw kolegom niemieckim, grożąc 
wojną w przeciwnym razie. Rosyjskiej władzy zalecają 
jednocześnie występować przeciw uczuciom narodowym 
rosyjskim, kiedy właśnie tćj władzy potrzebne jest sku­
pienie i zdrowy rozmysł nad tćm, co czynić w duchu 
czysto narodowym.

„Pod adresem pp. Niemców możemy tćż powiedzieć 
jedno, a mianowicie że jako przeciwników bynajmnićj 
nie mamy ich w pogardzie, ale że ich się nie boimy. 
wojna z nami bowiem okaże się zawsze w końcu końców 
daleko niebezpieczniejsza dla nich samych niż dla nas."

F R A N C Y A.
* Pary i, 11 lipca. (— Święto narodowe. —) 

Przed kilku dniami rozpoczęły się urzędowe przygoto­
wania na zbliżającą się uroczystość narodową, pomiędzy 
ludnością wszakże zapał, jaki ją dawnićj przy zbliżają­
cym się obchodzie uroczystym ogarniał, ostygł niepomału- 
Najświetniejszą z całćj uroczystości będzie parada, ma­
jąca się po raz pierwszy od lat kilku odbyć na placu 
Longchamps. W paradzie wziąść ma udział 41 batalio­
nów piechoty z 15,000 żołnierza i 18 bateryi (111 dział)- 
Uczestniczyć będą w przeglądzie także wojska które z 
Tonkinu powróciły, w zupełnem do marszu polnego 
umundurowaniu, z medalami tonkińskiemi na piersiach, 
pod komendą podpułkownika Dominiego. Podczas parady 
rozdawanemi być'mają monety pamiątkowe.

(—0 hrabim Paryża —) pisze „Kölnische Zeitung . 
że demonstracye z jego strony mnożą się tak dalece, że 
ostatecznie nikt już na nie uwagi zwracać nie będzie- 
Z skromnego obywatela i człowieka, prywatnym spra­
wom oddanego, który żył spokojnie na ustroniu w Eu, 
zajmując się studyami literatury i historyi, występuje ja­
wnie jako kandydat do korony, odkąd gwałtowne prze* 
ciwko niemu środki wymierzono.

SERBIA.
* (— Król serbski —) starał się własnym tru­

dem nakłonić stronnictwo radykalne, aby głosowało za 
projektami finansowemi, jakie rząd celem polepszenia 
opłakanych stosunków pieniężnych w kraju zamierza 
przedłożyć skupczynie.
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Usiłowania te wszakże nie odniosły pożądanego 

skutku. Połączona partya liberalnych i radykalistów 
postanowiła nie zgodzić się na nowy kredyt dla obecne­
go rządu, mianowicie zaś unicestwić o ile będzie można, 
aprobowanie nowych pożyczek.

F Ponieważ równocześnie i stronnictwo postępowe w 
sprawie powyższćj trzymać się musi tego kierunku, który 
X godzi z życzeniami wyborców, przeto los najważniej­
szych ustaw, jakiemi są niewątpliwie projekta finansowe, 
jeszcze jest bardzo wątpliwy.

W razie ponownego utworzenia gabinetu — powiada
Kölnische Zeitung“ — obdarzoną będzie prawdopodo­

bnie dwiema co najmnićj tekami ministeryalnemi ta gru­
pa radykalnego stronnictwa, która na zlanie się w jedno 
większe stronnictwo nie przystała. Byłyby to zdaniem 
rzeczonego organu teka ministerstwa handlu i minister­
stwa oświaty.

(— Karageorgiewicz. —) Wszelkie pozory przema­
wiają za tem> — iak Pisze «Kölnische Zeitung“ — że 
Karageorgiewicz przygotowuje agitacyą w Serbii celem 
strącenia króla Milana z tronu. Niezadowolenie w kraju 
od ostatnich dni w Sliwnicy panuje wielkie, mimo to 
wszakże w pomyślny rezultat powyższych zabiegów nie 
bardzo ufać można. Karageorgiewicze bowiem nie mają 
po za kołem rodziny swój i krewnych, żadnego za sobą 
stronnictwa.

AFRYKA.

# (— Z Kairo —) piszą do „Daily Chronicie“ 
pod dniem 8 bm. co następuje:

„Na odbytem tu dzisiaj zebraniu, w którem ucze­
stniczyli H D. Wolff, Nubar pasza, sir Evelyn Baring, 
jenerał Stephenson, egipski minister wojny jenerał But­
ler i pułkownik Grove, zapadła uchwała, aby zgodnie z 
opinią lorda Wolseleya wysłać posiłki do Wady Halfy, 
ponieważ sytuacya nad górnym Nilem ma być bardzo 
niepewną.

„Pułkownik Grove, który właśnie w tym celu przy­
był z upoważnienia lorda Wolseleya, radził do bezzwło­
cznego, energicznego przystąpić działania. Równocześnie 
potępił bezczynność wojsk angielskich w Assuanie, jako 
główny powód straszliwćj śmiertelności, która tam w 
ostatnich czasach panowała.

„I egipski minister wojny oświadczył się za natych- 
miastowem wysunięciem wojsk i naglił do obwarowania 
granicy; potem wojska, jak mówił, cofnęłyby się do 
miejscowości zdrowszćj, w którćjby bezpiecznie załogo­
wać mogły.

„Równocześnie namawiał minister do sformowania 
kilku nowych pułków egipskich. Wszystkie projekta 
uczestnicy zebrania przyjęli.“

JF*. Marya Borkowska 10 fen. miesięcznie.
P. Nap. Urbanowski óO fen. miesięcznie.
P. Leon Bieliński 10 fen miesięcznie.
P. dr. Fr. Chłapowski z Kissingen mr. 3. (Pierw­

szy to grosz z wód, za który ofiarodawcy serdecznie dzię­
kujemy.)

Razem dziś złożono mr. 3 fen. 70.
* Ńa koszta wysyłki dzieci na czas wakacyjny 

Otrzymaliśmy: J
Od p. dr . Fr. Chłapowskiego z Kissingen mr. 7. 
Razem z poprzedniemi złożono mr. 856 fen. 63. Brakuje

zatćm 54 mr. 92 fen.
—• * Prosimy wszystkie dobrodziejki i dobrodziejów, u 

których tutejsze dzieci szkolne pozostają przez czas wakacyj­
ny, aby je zniewolili do pisania do rodziców lub opiekunów 
choć raz na tydzień. Przez to dopełnią obowiązku ciążącego 
na nich względem rodziców, a następnie uwolnią rodziców od nie­
pokoju o ich zdrowie. Dotąd wiele dzieci nie pisało, w skutek 
czego rodzice ich niespokojni o nie, wciąż się u nas dopytują, 
co się z niemi dzieje. Ustanie to, jeśli dzieci dopełnią swego 
obowiązku względem rodziców.

Prosimy inne pisma o powtórzenie powyższego.
— * Kapela p. Dembińskiego w przeszłą niedzielę 

grała we Lwówku na zabawie Towarzystwa przemysłowego, a 
gra jś) wywołała ogólne pochwały. Dziwna rzecz, że gdy pro- 
wincya mimo większych kosztów uważa za obowiązek popierać 
tę kapelę, tymczasem niektóre nasze towarzystwa pomijają ją i 
używają wojskowych kapel. Dla czego to się dzieje, pojąć nie 
możemy, boć przecież kapela ta stawia również przystępne wa­
runki jak inne. Trzeba się poprawić 1

— * Dodatek państwowy, jaki czeka tych nauczycieli, 
którzy z innych prowincyi do Księstwa się dostaną, poczyna 
nęcić opuszczających chętnie ojczyste strony dla grosza. W 
zeszłym tygodniu rozglądał się pewien nauezyoiel z Bran­
denburgii w stosunkach miasta naszego, w niedzielę zaś 
ubiegłą przyjechał inny z Świebodzina, dopytując się o 
ceny pomieszkać, dalej o oeny mięsa, o pensye nauczycieli itd. 
Zona jego znalazła tu wszystko bardzo drogićm, ale on ją po­
cieszał,. że państwo go będzie popierało. Zgłosiwszy się do 
rejencyi poznańskićj, ma nadzieję, że z rozpoczęciem się roku 
szkolnego do Poznania zapozwany będzie.

— * Nauczyciele elementarni nie mają być dłużćj 
jak 2 lata zatrudnieni intermistycznie, wedle najnowszego roz­
porządzenia ministra. Jeżeli odnośne władze szkolne albo też 
sami interesowani nie postawią wniosku o nadanie im etatowej 
posady, to rejencya sama sprawę tę ureguluje. Nauczycielowi 
nie przysługuje wybór pomiędzy tymczasową a stałą posadą. 
Jeżeli nie przyjmie stałej posady, to dłużćj niż rok nie może 
fungować po złożeniu drugiego egzaminu i otrzyma dymisyą.

Tiedemann
„Post.“

Wiadomości, jakoby prezes rejencyi bydgoskiej p. 
miał otrzymać inną posadę, zaprzecza stanowczo

nie Illinois; zaś w stanach Miohigan i Wisconsin po sześć. W 
innych stanach po dwie lub jednćj.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 lipca R o- 
zesłanie śś. Apostołów.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 56, zachód o godzinie 
8 minut 15

Dnia 15 lipca 1410 roku zupełne zniesienie Krzyżaków 
pod Grunwaldem.

WIADOMOŚĆ! LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Tygodnika powieści wyszedł z druku nr. 41 i za­
wiera : Król szarlatanów. Powieść, podług autentycznych źró­
deł napisała E. z K. P. (c. d.) — Za krew. Powieść. (Prze­
kład z niemieckiego) (o. d.) — Między życiem i śmieroią. Hu­
moreska, napisał A ... X.

Ostatnie wiadomości.
t Dowiaduj Cfny SIC z wielkim a 

głębokim żalem, że w dniu dzisiejszym umarł 
po długich cierpieniach wielce zasłużony poseł 
nasz, obywatel i patryota śp. Ignacy Ły- 
skowski.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 lipca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. prób. Wyderko- 
wski z Samoklęsk. Ks. Tesmer z Kosztowa. Staśkięwicz 
z Bolechowa. Szczepkowski z Sławina Biernacki z Śmie- 
łowa Mieczkowski z Durówka. Wojciechowski z Kórni­
ka. Pani Majerowa z Berlina. Heinke z bratem z Obrzy­
cka. Jelenkiewioz z synem z Koła.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

Ostatnie telegramy.
Konstancy a, 14 lipca. Cesarz, który przybył 

tu szczęśliwie, powitanym został na dworcu wśród 
ogromnego tłumu ludu, przez parę arcyksiążęcą, a na­
stępnie udał się do Mainau.

Ruch w Towarzystwach.
Z pod Barcina, 13 lipca.

(Zwiedzanie gospodarstw przez kółko rolnicze.)
W dniu wczorajszym zwiedzało towarzystwo powia­

towe rolnicze powiatu szubińskiego gospodarstwo pana 
Juliana Brzeskiego w Krotoszynie.

Przegląd zaczął się od gospodarstwa podwórzowego. 
W należytym porządku utrzymywane budynki, budujący 
się z palonćj cegły potężny śpichlerz w środku podwó­
rza, liczny i dobrze utrzymany inwentarz, znaczna ilość 
doborowych a praktycznych narzędzi i machin rolniczych, 
robiły na zwiedzających bardzo dobre wrażenie.

Po zwiedzeniu gospodarstwa podwórzowego udało 
się towarzystwo częścią wierzchem, częścią wózkami w 
pole. Jak w podwórzu, tak i w polu panuje wzorowy 
porządek. Drogi wysadzone po większćj części drze­
wami owocowemi, pola starannie uprawione, zboża pię­
kne, jakie się w tym roku w tutejszćj okolicy rzadko 
spotyka, niezbitym są dowodem, że umiejętna praca wy- 
daje zawsze dobre rezultaty.

Po drodze zwiedziło towarzystwo kopalnią wapna, 
która się znajduje na folwarku Amilkarowie, należącym 
do majętności krotoszyńskićj. Czcigodny profesor Sza- 
farkiewicz, delegat Towarzystwa przyjaciół nauk, miał 
krótki wykład o formacyi ziemi w ogóle, a o łomach 
wapienia w Krotoszynie w szczególności, poczem zwie­
dzono pod jego przewodem cały zakład.

Następnie wsiedli wszyscy na przystrojone zielenią 
wagony i udali się koleją konną, która łączy fabrykę z 
Notecią, a która wynosi około 4 kilometrów do przy­
stani nad Notecią.

Ztamtąd znów konno i wózkami odbywał się prze- 
S*ąd lasu, reszty pól i łąk.

Las i zagajenia wzorowo prowadzone, łąki wyró- 
nane i kompostami nawiezione, dają bardzo dobre świa- 
ectwo umiejętnćj administracyi majątku.

powrotem do domu przedłożył gospodarz rejestra 
gospodarcze, płodozmiany i bilanse gospodarcze z kilku 

1 ostatnich. I tu mieli zebrani sposobność prze- 
,°nac się, że wzorowy gospodarz nie tylko w podwórzu 

w Polu umie pracować, ale umie też i rachunki 
P Radzić. I nie tylko, że umie prowadzić, boć to 
znóPotrafi, ale że też rzeczywiście je prowadzi, czego 
z X n'e każdy robi, a przynajmnićj nie prowadzi ich 
cześó drobiazgową ścisłością, jak p. Brzeski. Większa 
i to t¿g.osPO(larzy grzeszy właśnie brakiem rachunkowości 
nóe Przyczyną główną usuwania się ziemi z pod
rach n?szJ'cl1- Bachunek prowadzi drogą pewną, brak 
cieżk’D^U Za^ Prowadzi omackiem. Czasy obecne są tak

^-a rolnika’ że koniecznie drogą pewną iść 
ProwDlJn’ inaczćj lada przeszkoda, lada przeciwność do- 
Szvrłla(lza g° do upadku. Rachunek powinien być na- 
]ejeni Przewodnikiem, naszym dowódzcą, naszym kontro-

CZe Całe gospodarstwo krotoszyńskie dowodzi jasno, do 
oparł ’“tdigencya z pracą połączona, a na rachunku 
glad t doProwadzić może. Takie wrażenie zrobił prze- 
stnikach Da mnie’ a Die w%tp’e’ że 1 na wszystkich ucze-
potJ^k takie zwiedzania gospodarstw są pouczające, nie 
abv t a ohyba dowodzić — życzyćby zatćm należało, 
dzałyWarzystwa rolnicze wycieczki takie częścićj urzą-

WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ. 14 lipca.

nn/,.?” Oindusz ielazny ntbwencyonowania tea- 
f^tełdeyo w Poznaniu złożyli:

— * Zmiany w personale tutejszćj rejencyi. Jak „Pos. 
Tageblatt“ donosi, ma tutejszy wyższy radzca rejencyjny Gae- 
bel otrzymać posadę w cesarskim urzędzie zabezpieczeń. Wyż­
szy zaś radzca rejencyjny Bergenroth i radzcy rejencyjni Len- 
the i Schutte podali się do dymisyi.

— * Grad znaozny spadł w powiecie kościańskim 8 i 11 
bm. i znaczne w polach poczynił szkody.

W czasie. burzy uderzył piorun w dom komorniczy w 
Kadzewie, majętności hrabiego Żółtowskiego i znacznie go u 
szkodził,

.— * Dobra Prencławice, w powiecie grudziądzkim 
położone, należące dotąd do p. Friesego, nabyła wczoraj drogą 
subhastacyjną rodaczka nasza pani Raabe z Grudziądza za 
298,000 marek. Oby dobra te i nadal w ręku polskim po­
zostały.

Dobra zaś rycerskie W a b c z, w powiecie chełmińskim 
położone, przeszły drogą dobrowolnćj sprzedaży w ręce p. 
Śląskiego z Orłowa. Dotychczasowymi właścicielami byli 
pp. Kobylińscy, bardzo zacna familia.

— * Dr. Józef Kasznica, profesor uniwersytetu war­
szawskiego, mianowany został postanowieniem cesarskim z 26 
czerwca rb. zwykłym profesorem prawa kanonicznego na lwow- 
skićj wszechnioy.

— * P. Erazm J. Jerzmanowski, naczelnik Zjedno­
czenia Polaków w Ameryce a który obecnie bawi w Krakowie, 
przed wyjazdem swym z Ameryki wydał do Polaków tam za 
mieszkałych następującą odezwę:

„Opuszczając brzegi tego wielkiego kraju w celu odwie­
dzenia po tyloletniem oddaleniu mćj ukochanćj rodziny, radbym 
powiedzieć wam : „Do widzenia 1“ Lecz czyniąc to, świadomy, 
że w czasie oddalenia mego od was, przedstawieni przez swoich 
delegatów obradować będziecie na sejmie Bay City zwołanym 
przez cenzora Związku, — pozwalam sobie zrobić kilka uwag, 
które pochodząc z głębokićj miłości dla ojczyzny, od człowieka, 
który swą wytrwała pracą potrafił zdobyć sobie szacunek u 
swoich i obcych, który nie potrzebując nic od innych, pragnie 
tylko waszego dobra, waszego wywyższenia i polepszenia bytu 
materyalnego, jak i podniesienia patryotyzmu, którym każdy 
Polak powinien być ożywiony, mam nadzieję, że nie tylko ode­
pchnięte nie będą, ale że będą przyjęte z tern samem uczu 
ciem, z jakiem je wypowiadam. W obradach waszych szanuj­
cie zdanie każdego, bo choć zdania różnić się będą, to jednak 
przewodniczyć im będzie wspólne poczucie obowiązku pracy 
dla dobra ojczyzny i ogółu. Obróbcie konstytucyą w taki spo­
sób, żeby zarząd wybrany miał prawo wprowadzać w życie in- 
stytucye konieczne dla waszego moralnego i materyalnego do­
brobytu potrzebne, żeby mógł wspierać młodzież kształcącą się 
w naukach wyższych lub rzemiosłach i przygotowywać ją na 
pożytecznych obywateli kraju. Upoważnijcie go do tworzenia 
kas pożyczkowych w celu wspierania klasy rzemieślniczćj i da­
nia w drodze pożyczki więcćj sposobności rozwijania się prze­
mysłu pomiędzy Polakami, zawsze jednak z tym warunkiem, że 
tak wspierany przemysł nie będzie innych zatrudniał, jak tylko 
Polaków. Nie zapominajcie o starcach, wTdowach i sierotach, 
bo obowiązkiem każdego jest pamiętać o tych, co nie są w 
stanie sami sobie radzić. Postawcie na czoło waszego zarządu 
ludzi nieskazitelnych, zasłużonych ojczyźnie, mających stanowi­
sko w tym kraju, bo ci tylko mogą swemi wpływami i stosun­
kami wpłynąć na polepszenie bytu materyalnego swych roda­
ków. Ustanówcie prawa zapobiegająoe w y- 
brykom socyalistów, bo takowe nie zga­
dzają się z duchem naszego narodu. Fo­
ka ż c i e światu, że Polaoy są ludźmi po­
koju, że chcą pracować i mają prawo do 
samoistnego bytu i że potrafią sobie ta­
kowy zapewnić. Pokażcie, że umiejąc szanować prawa 
tego wielkiego kraju, zasługujecie sobie na wolne jego instytu 
cye; dążcie i zachęcajcie innych, aby starali się wspólnie z 
wami zająć w tym kraju miejsce, jakie wam przysługuje w obec 
innych narodowości. Dajcie rządowi waszemu 
rozporządzenie, żeby każdy członek, ka­
żde stowarzyszenie, wchodzące na tory 
z asad socya 1 i stycznych , jako z duchem 
polskim niezgodnych, mogło być wykre­
ślone z waszego grona.“

— f We Lwowie umarł w dniu 11 bm. w 71 roku ży­
cia swego ks. Karol Mosing, infułat, proboszcz kapituły 
metropolitalnćj obrz. łao., prałat domowy papieża, ozdobiony 
krzyżem komandorskim orderu Franciszka Józefa, dyrektor tam­
tejszego zakładu głuohoniemych.

— * Polka. Jan Kuhn z Warszawy w sprawozdaniu 
swojem z wycieczki do Szwecyi, mającej na celu zbadanie or- 
ganizacyi szkół pracy ręcznćj wspomina, że poznanie szkół 
stokholmskich ułatwiła mu pani Tewska, Polka z urodzenia, 
nauozycielka tychże szkółek, które mają służyć za wzór przy 
urządzeniu nauki pracy ręcznćj w szkole rzemiósł imienia Ko­
narskiego w Warszawie.

— * „Historya wojny roku 1831.“ („Polsko-russka 
ja wojna 1891 g.“) wyszła obecnie w Petersburgu, opisana przez 
Puzyrewskiego, profesora akademii wojennćj. Autor rozporzą­
dzając, jak pisze „Gazeta Polska“, materyałami jenerałnego 
sztabu, z których polscy i zagraniczni historycy tych wypad­
ków, korzystać nie mogli, rzuca na nie dużo nowego światła. 
Zimny, ale bezstronny, wytyka błędy strategiczne wodzów obu 
stron wojujących, wskazując, że popełnione przez dowódzców 
strony zwyciężonćj, wpłynęły tylko na przyśpieszenie katastrofy. 
Większa tćż część zarzutów czynionych przez polskich pisarzy 
wodzom r. 1831 okazuje się bezzasadną. W korzystnem zaś świe­
tle przedstawia się działalność rządu tymczasowego w Warsza­
wie aż do przewrotu sierpniowego, który to rząd popełnił za­
pewne wielkie błędy polityczne, ale tćż rozwinął niepospolitą 
energią w pomnożeniu siły zbrojnćj Królestwa; która aż do bi­
twy pod Ostrołęką (26 maja) trzymała w szachu armią trzykro­
tnie liczniejszą i najpotężniejszą w ówczesnćj Europie.

— ♦ Oswobodzenie. Artysta-rzeźbiarz T. Barącz we 
Lwowie zamieszkały, jak pisze „Dziennik Polski“, wykończył w 
tych dniach dzieło sztuki, przedstawiające „Oswobodzenie.“ Na 
piedestału| wznosi się pięknie modelowana postać młodziana; 
w całćj postawie, w każdym ruchu, w twarzy, przebija się nie­
zwykła energia. W prawćj ręce, wzniesionej do góry, błyszczy 
nagi miecz, a w lewćj trzyma młodzian skruszone kajdany. Na 
prawem ramieniu młodziana siedzi orzeł zrywający się do lotu. 
Całość jest wielce efektowną.

— ♦ Liczba adwokatek, praktykujących (w Stanach 
zjednoczonych, wynosi 48. Najwięcej, bo siedm, jest ioh w sta­

* Finlandzkie 10-talarowe losy z roku 1868. — 
Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 1 sierpnia. Przed stratą 
kursową w ilości przeciętnćj 16 marek w razie wylosowania za­
bezpieczyć się można w domu bankowym Karola Neu- 
burgera w Berlinie przy ulicy Franouzkićj 
nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 70 fen. za jednę premią.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,

Poznań, 14 lipca.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)
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Ceny
przecię-

ciowe

Pszenica 1 cena najwyższa — — — — — — l( „ najniższa J
£ t i cena najwyższa

l » najniższa . .
—

_
13
12 70

— _ }12 85
Jęczmień { cena nMw.yŻ8za 

Y „ najniższa _ — 12
11 70

— — i- 85
Owies J cena najwyższa . — — 14 40 — — 1 13 93( „ najniższa. . — — 14 40 — —

C e n a
Inne artykuły naj­

wyższa
naj­

niższa
przecię-

ciowa
ł

Słoma { SÄ™ ; Za 100 kilogr. 6 50 5 25 5 88
Siano....................... 6 _ 5 25 5 63
Groch . l _
Soczewica t bez dowozu _ _
Fasola 1 _ _ _ _ _
Ziemniaki................... « 3 — 2 60 2 80

1
1

40
20

1
1

20 1
1

30
10

Wieprzowina ..... n 1 20 1 _ 1 10
Cielęcina....................... » 1 20 1 1 10
Skopowina....................... » 1 — _ 90 95
Słonina............................ 1 60 1 50 1 55
Masło............................ fi 2 _ 1 50 1 75
Łój wołowy ..... ti 1 20 1 — 1 10
Jaja................................. za kopę 2 10 2 — 2 05

GiełhZa poznańska, 14 lipca.
(W.) Poznań, 14-go lipca. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: piękne.
Zyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na lipiec 127. ofiarowano, na lipieo-sierpień ’ 127. ofiarow., na 
sierpień-wrzesień —.— ofiarowano.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na lipieo 36.70— marek płacono, na sierpień 36.80— marek 
płacono, na wrzesień 37.30—.— marek płacono, na październik 
37.90 marek płaoono, na łistopad-grudzień 37.40 marek płacono.

Okowita w miejsou (bez beczki) 36.70 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 36.60 marek. Na lipiec
36.60 marek płacono, na sierpień 36.70 ----marek płaoono, na
wrzesień 37.10.-----marek płacono, na październik 37.20 marek
płacono.

Wypowiedziano: 00,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 36.60 mr.
(W.) Poznań, 14-go lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 

00 12—12.50 mrk, nr. 0 10.50—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.50—9.75 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań1, 14 lipca. 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 101.30. nowe listy
zastawne poznańskie 100 30. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 104.30. 5®/0 powiatowe obligacye 104.00. 41/i®/<> powiato­
we obligacye 104.— 3’/a” o szląskie listy zastawne —4% 
szląskie listy rentowe 104.20. “ Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 89.—. Poznański bank prowinoyonalny 119—. 4’/2®/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.40. 3^8®/o premiowana po­
życzka z 1885. 3>/?®/0 obligi długu państwa 100.30 Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 104.—. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 268.—. Austryackie noty bankowe 161.25. Au- 
stryacka renta srebrna 69.40. Węgierska renta złota 102. - 
Polskie listy likwidacyjne 57.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 6150. Rosyjskie noty bankowe 198.50 
marek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 14 lipca 1886 roku.

Towar

piękny. 
J(jc A

średni. pośledni.
A A

Pszenicy szefel po 100 kilo 16 30 15 60 15 —
Zyta................... n ii 12 80 12 30 12 —
Jęczmienia . . » n 12 80 12 — 11 —
Owsa................... 13 70 13 — 12 30
Grochu do gotow. » a

w na paszę . fi » — — — — —
Rzepiku zimowego r> n 18 20 17 70 17 20
Rzepiu zimowego fi fi
Rzepiu zimowego rt n
Rzepiu latowego n fi

— — — — — —
Tatarki .... a u
Kartofli . . . u 2 80 2 20 _ _
Wyki................... r — — — — —
Łubinu żółt. . . n n — — — — _ _

, niebiesk , « n — — — — _ _
Koniczyny ozerw. n » — — — — —

„ białej » »
Grochu .... ii » — — — — — —

Giełda, bydgoska, 13-go lipca. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenica: słabo wysoko-pstra i

szklista piękna! 154-157 marek, najprzedniejsza nad notowania, 
jasno-pstra średni gatunek 152-154 marek, pośledni gatunek 
145-150 marek. — Zyto: niezmien. loco krajowe piękne 122-
124 marek, pośledni gatunek 118-121 marek. — Jęczmień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. Owies: nominalnie według gat., loco 122-128 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
125—135 mar. — Rzep 189-185 marek. — Okowita: per 
100 litrów a 100°/o 36.50 marek. — Kurs rubli: 197.25 
marek.

Giełda wrocławska, 13 lipca,
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 20 cent.) stale. Wypowiedziano —.— cent. 
Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąc 135.— żądano, 
na lipiec - sierpień 134.— marek żądano, na sierpień - wrze­
sień —marek ofiar., na wrzesień-październik 135.53 żądano, 
na październik-listopad 136.— mr. żądano, na łistopad-grudzień 
137.— marek żądano.

Owies Na ten miesiąc 125.00 żądano, na lipiec-sierpień
125 żąd., na wrzesień-październik 118 żądano.

Okowita: wyżćj. Wypowiedziano —,— litrów. Cena 
wypowiedzialna —. Na ten miesiąc 36.80— marek ofiar, żąd., 
na lipiec - sierpień 36.80 marek ofiar, żąd., na sierpień - wrze­
sień 37 marek ofiarow. plac., na wrzesień-październik 37.70-80 
marek plac, ofiar., na październik listopad 38.— marek żądano, 
na łistopad-grudzień 38.— żądano ofiarowano.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl, towar
najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż,
cena

i4 Np
Pszenica biała 16 10 ih 7u 14 90 14 70 14 4J 14 00
Pszenica żółta . 15 90 15 50 14 50 14 30 13 90 13 70
Żyto.................. 13 80 13 60 13 30 13 00 12 80 12 40
Jęczmień . . . 13 80 13 40 12 30 11 90 1! 50 11 10Owies .... 13 80 Í3 60 13 30 12 90 12 60 12 40Groch .... 36 15 50 15 — 14 — 13 12

Berlin, 13 lipca.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

Pszenica: per 1090 kilogramów. Loco niezmien. Ter- 
mina wyżej Wypowiedziano ll,00u cen. Cena wypowiedz. 150.0 
mrk. Loco 144 -168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.0
marek, na ten miesiąc -.----- marek płac., na lipiec-sierpień
---- .— marek płacono, na sierpień - wrzesień----- .— marek
płacono, na wrzesień-październik 152.50-162.25—.— marek 
płacono, na październik-listopad 153.50-153.25-153.5 mar. pł., na
łistopad-grudzień 155.5-155.-----marek płacono, na grudzień-
styczeń —marek płacono na kwiecień - maj 1887 160-159.75 
marek płaoono,

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco niezmien. Termina 
słabo. Wypowiedziano 10,00u centnarów Cena wypowiedzialna 
128.05 marek. Loco 126—137 mrk. w. gat, gatunek do przesyłki 
128.05— marek, krajowe piękne —z kolei płacono, na ten
miesiąc —.-----marek płacono, na lipieo-sierpieó —._____
marek płacono, na sierpień-wrzesień----- .— marek płacono,
na wrzesień-październik 131-130.25-130.5 mr. płaoono, na paździer­
nik ----- marek płacono, na październik-listopad 132.—131,—
marek płacono, na łistopad-grudzień 133 - 132.—.— marek 
płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco cicho, wielki 
i mały 122-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilg. Loco stale. Termina mało zmiany.
Wypowiedziano-----centnarów. Cena wypowiedzialna —.—
marek. Loco 126—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126 mar. płc., pomorski średni 137— płacono, dobry —.— m., 
piękny 153-155 marek z kolei płacono, saski, czeski, szląski 
morawski piękny —.— marek z kolei płacono, —.— marek
płacono, rosyjski —.---marek z dowozem i ze spichrza
płacono.

Okowita: per 100 litrów a 1003/o — 10,000®/0. Termina 
stale. Wypowiedz. 00,000 lit. Cena wypowiedz. —. Na ten 
miesiąc 37.6-37.7-37.6 płacono, na lipiec-sierpień 37.6-37.7-37.6 
płac., na sierpień-wrzesień 37,08-38.0137.09 płac., na wrzesień- 
październik 38.6-38.9-38.7 płacono, na październik-listopad 38.08-
39-38.9 marek płacono, na łistopad-grudzień 38.9-39.01-39_
marek płacono, na grudzień-styozeń — m. płac., na styczeń-luty 
1887 —marek płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pet. — 10,000 pet, bez be­
czki 37.7— płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.25-20.75 marek, nr. 0 20.75- 
19.00 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.03-17.50 marek, nr. 0 i 
1 19.25-18.00 mr. per 100 kilogramów brutto z miechem. Nr. 
0 l’/2 marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 13 lipca. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 20.60—20.80 m.

„ „ rend 88 proc. 19.60—19.80 m.
Usposobienie: stałe

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 25.00—25.75 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 24.75 m.

Usposobienie: stałe.

ftursa telegraficzne.
SZCZECIN, 14 lipca 1886.

Kurs z dnia 14 13
Pszenica słabo
na lipieo-sierp. 157 50 158 75
na wrześ.-paźdz. 157 50 158 —
Żyto słabo
na................... — — — —
na lipiec-sierp. 126 — 127 -
na wrześ.-paźdz. 127 — 128 -
Olćj rzep. spok.
na lipiec-sierp. 43 — 43 -
na wrześ.-paźdz. 43 — 43 —

BERLIN, 14 lipea 18516.
Kurs z dnia 14 13

Pszenica wyżćj 
na lipiec sierp. 149 50 150 —
na wrześ. paźdz. 151 50 152 -
Zyto słabo 
na lipiec sierp. 128 50 128 50
na wrześ.-paźdź. 130 25 130 60
na paźdz listop. 131 - 131 2'
Olej rzep. spok. 
na lipieo sierp. 42 90 42 80
na wrześ.-paźdz. 42 81 42 70
Okowita słabo 
w miejsou. . . . 37 60 37 70
na lipiec- rpień 37 40 37 60
na sierpień-wrześ. 37 60 37 90
na wrześ.-paźdź. 38 40 38 70
na paźdz. listopad 38 50 38 9i
na listop.-grudź. 38 70 39 -
Owies
na lipieo-sierp. 123 — 123 50

Wypowiedziano: 
żyta 0 węopli 
okowity —00001.

(Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu . . 
na lipiec-sierp. 
na sierpień-wrześ 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olćj skalny 
w miejscu , ,

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4®/O lis. zast.

„ S^s^ofit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang. 1871 
Ros.ziem.łist. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4®/Orenta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frane. kolćj 
Lombardy ....

iRspogob Eiohl? 
dosyć stale.

<]Wadesł»iMM

14

37 40 
37 20
37 50
38 20

13

37 40 
37 80
37 80
38 50

10 80' 10 80

14 13
106
101
100
104
161
69

198
99
99
62
57
85

448
376
206

80
10
80
10
40

40

50
30
30
50

40

105
101
100
L04
161
69

198
99
98
62
57
85

148
371
206

90
70
25
50
25
40
20
40
90
60
40
40
50
50
60

W najlepszych hotach dają, obecnie pierwszeństwo przed 
najrenomowańszemi likierowi akwizgrańskierau Magenbehagen.

Haute -N ouveaute
„Violetta.

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. H eller w Dreźnie.
Knilietii“ nr- 305 nowy gatunek papierosów

^inuiiLlu wybornego smaku po 3 mr. za 100 
sztuk poleca szanownćj publiczności fabryka papierosów 
i tureckich tytuni pod firmą B. WELLER w Dreźnie.

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosów 
„Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym za­
pałem bez siarki i fosforu. (1401)



Handelsregister.
In unserem Firmen-fiegister ist zufolgt 
Verfügung vom heutigen Tage bei Nr. 
1277, woselbst die Firma B. Rar- 
Cikowski zu Posen anfgeführt steht 
nachstehende Eintragung bewirkt wor­
den: (4040

In das Handelsgeschäft des Kauf 
manns Roman Barcikowski zu 
Posen sind der Kaufmann Jo­
seph Barcikowski zu Posen und 
der Apotheker Michael Mi- 
ckalski de selbst als Han­
delsgesellschafter eiogetreten 
und es ist die hierdurch entstan 
dene, die bisherige Firma wei­
terführende Handelsgesellschaft 
unter Nr. 443 des Gesellschafts 
Registers eingetragen.

Demnächst ist in unserem Gesell­
schafts-Register unter Nr. 443 die seit 
dem 21 Juni 1886 zu Posen bestehen­
de Handelsgesellschaft in Firma R 
Barcikowski, und sind als deren Ge- 
selschafter:

1. der Kaufmann Roman Bar­
cikowski zu Posen,

2. der Kaufmann Joseph Barci­
kowski daselbst,

3. der Apotheker Michael Mi 
chalski daselbst,

heute eingetragen worden.’
Posen, den 22 Juni 1886. 

Königl. Amtsgericht Abth. IV.

W środę dnia SI hm. przed południem o godzinie 10 sprze­
dawać będę drogą licytacyi za gotówkę, z polecenia tutejszego magistratu, 
gruncie położonym przy Wielkich Garbarach Nr. 25, następujące ma­
szyny i przyrządy: Maszynę parową, kocioł, (o 3 atmosferach,) 

transmloye. koła i szyby, koło wiidne z ściekiem, 2 pary kamieni 
francuzk., parę kamieni obrotowych, cylinder, maszynę do przesiewa­
nia, elewatory, wagi decymalne, taczki do miechów, krzesło do jazdy, 
podwójny tryer, wahadło, maszynę do czyszenia zboża, walec do miaż­
dżenia, ekstinktory, kamenie do ostrzenia, chłodniki itp. (4045

Mannheimer, królewski komisarz aukcyjny.

Plany meljoracyjne i kosztorysy
do mających się drenować pól, nawodnienia i osuszenia łąk, bi­
cia kanałów i t d. wykonuje podług najlepszych systemów z za­
stosowaniem długoletniego doświadczenia, zarazem przyjmuje na 
żądanie wykonanie robót własnemi ludźmi. (3338

W. Wrzyszczyński,
inżenier cywilny i geometra w Pleszewie.

Nowe śledzie Matjasy,
nadzwyczaj delikatną rybę czerwcową, poleca w 
beczkach, kopami tudzież pojedynczo. (3388

II. ScliereSi, w. Garbary42.

Towarzystwo Warszawskie
Listy do przyjaciółki

przez (3311
Baronową X. Y. Z.

TOM I.
Cena 3 złr.

Do nabycia w wszystkich księgarniach.

MARQUES DS 
FABRIQUE Obicia i rolosy,

Samowary rosyjskie,

Kurs handlowy
rozpocznie się d. 19 lipca rb. Próg. fr.
3185 Prof. Szafarkiewicz

ÜjAiN-EXPfíLLEB 
j. kotwią"

h wł fette ffêidîS OSíWía

Zakład litograficzny,
(CHRISTTO) Ilcjeslta gospodarskie, 
Towary galanteryjne, 

Alfenide Christofla
poleca po najtańszych cenach handel materyałów 
piśmiennych (2346

Antoniego Rosę
w Poznaniu, w Bazarze.

Próby obić franco.

JJ

E. 1. iallet,
dawniej Mallet & Sundheimer

Augsburg
poleca swoje zaszczytnie znane i wprowadzone

annihilatory ogniowe
(małe sikawki ręczne) ok. 71/, ki. ważące, a 
choć napełnione, łatwe do niesienia, zawartość 
30 litr , wysokość tryskającego promienia około 
10—12 metrów. Cena 60 Mrk. włącznie 
należącego do tego proszku gaszącego

SECURITAS
potrzebnych do jednego napełnienia, < 
ego do rozczynu, ztąd też bez osady.

tl

Cierpienia brzuszne, i Urzędników gosn,
Choroby płciowe, skutki zarazy • , _,_d_ców ekonomowi? 
i onanii. słaoości mezkie, UDławy, do-I L’ ’ z,___ ’___________ . 1 .Ppi onanii, słaoości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, tęczę listownie 
vedtug najnowszej ścientyficznój me- 
,ody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
Io wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy- 
iosi 20 fen.;

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwajcaryi).

2959; Celem radykalnego 
usnnięcia nagniotków.
Jedyną z najważniejszych potrzeb do 

dzisiaj i jednem z największych życzeń 
dla wszystkich cierpiących na nagniot 
ki lub też na stwardniałą skórę byłby 

- wynalazek środka, któryby wprost sku­
tecznie działał na nagniotki, te zupełnit 
usuwał bez uszkodzenia skóry i bez bólu

Taki środek wynalazła specyalistka 
w takich rzeczach S. Radlanera czer­
wona apteka w Poznaniu, który kom- 
pfttnie nagniotki usuwa bez bólu i wszel­
ką stwardniałość skóry niszczy, a przy 
używaniu tegoż nie niszczy się bynaj 
mniej bielizny i ani też potrzeba d< 
tego żadnego boleść sprawiającego ban 
dażu. Butelka z pędzlem 60 fen.

Instrumenta
i öpatmö

Orłowski i Spółka
w Poznaniu. (3834) 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

voktuiajtR.iitHi tn.

bezpłatnie.
abyśmy obsta-

♦TÍOOYOi ♦ ♦♦♦♦♦.

Prospekty, kosztorysy 1 cenniki
Upraszamy o wczesne zamówienia, 

lunki wcześnie załatwić mogli.
Bydgosko-Pozn^iiska

fabryka zaluzyi

Braci Sławińskich.
Bydgoszcz, ul. Karola 16. Poznań, ul. Ludwiki 11.W Poznaniu przyjmuje także 
zamówienia p. Karol lląrtwig, 
przy ul. liodnej Sr. 16.

sany; kucharzy, służących, step 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze polecę! 
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych,E. Wituski, Inowrocław 

__________ (3014___________ '

Zręcznej fryzyerkij
poszukuje Jacobi przy ul. Ogrodo. 
wej Nr. 14, I p. (4037

Poszukuje miejsca

pomocnik
dobrze obeznany z handlem korzeni, 
galanteryi, win i cygar, zaraz lub od 
1 października r. b. Zgłoszenia pod 

lite ą S. W, 4036 doj Eksped. Dzień.
Pozn.

KEFIR
Werner, fa- .jako najnowszy środek leczniczy po­

wszechnie używany w całej Rosyi 
i Królestwie Boiskiem na choroby plu­
sowe, ż łądka i kiszek, na błędnicę, 
niedokrwistość, skrofuły, rachityzm, 

polf c.iją (2802b
butelkę po 30 fen.

Jasiński i OłpsW
POZNAŃ,

Śty Marcin Śr. 63.
Zakład fabrykacyi „Kefiru.“

o ile możności wol- 
(3914

w 3 klgr. nabojach 
nego od kwasu, łatwego _ .

Cena naboju 3 marki.
Wyłączna sprzedaż na W. Ks. Poznańskie: F. C, 

bryka towarów miedzianych w Poznaniu.
Banom przedsiębiorcom budowli polecamy nasze ognio­

trwałe papy kamienne na dachy w kształcie płyt i w rulonach, 
najlepszej jakości, oraz angielsko smołę z wetfia kamien­
nego, pak z węgla kamiennego, asfalt, masę do kle­
jenia, gwoździe do przybjania papy i gotową masę do smarowania, da­
chów papowych, bardzo trwałą, jakeśmy to wielorakiem doświadczeniami 
stwierdzili (1081

Podejmujemy się także pojedyńczego i podwójnego pokrywania 
dachów paptą na akord za cenę bardzo przystępną, gwaran­
tując za trwałość na lat kilka. Wykonujemy także dachy z ce­
mentu drzewnego.

Dla uniknięcia pomyłek zaznaczamy, że pochodzące od nas paki papy 
mają wszystkie bez wyjątku etykietę z orłem i naszą firmę.

StaOSng %iein.
p. Buchwald Kr. Sagan (pow. Żagański.) 

Z dniem 1 lipca otwieram w Poznaniu fabrykę trykotaży, 
pończoch, skarpetek i wszelkich wyrobów w zakres ten wchodzą­
cych, tak wełnianych, bawełn anycli jak i nitianych.

Tanie rękawiczki,
pończochy, zkarpetki gotowe, również bawełny, wełny i nici 
mam zawsze na składzie. (3782

O wczesne zamówienia uprasza

Stanisława Demel
Ulica Wiedeńska Nr. 7.

Interes komisowy 
Z. Taszarski,

Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży gSSŁlji|t- 

fe©W, kamseilic, w regulowaniu 3lB|»O- 

teli, w sprzedaży zb©żi|9 V6 elity, ©li©" 
wlty^ wogóle wszelkich proiSulitÓlW w za­
kres rolnictwa wchodzących. (3835

Aparaty gorzelnicze
sio ciągłego odpalania, tali oddziało­
we, jako tćż systemu Savstlie’a, które od 
wielu lat w fabryce mej z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (3880

<HOlo%%e całkowite aptsraty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
jabo ież pojedyńcze części zawsze w 
znacznym zapasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka i skład

wyrobów 5K miedzi fi mosiądzu,
__________ św. Marcin 65.___________

Grunta miejscowego probostwa
będą wydzierżawione przez licytacyą na lat 6 w dniu 
22 b. m. o godzinie 10 przed południem w miejsco 
wej szkole. Warunki dzierżawy są |wyłożone do przej­
rzenia u podpisanego. (4035

Targowa Górka dnia 12. 7. 86.

Fujerskl« sekretarz dozoru kościelnego.

3000 ananasów
co tydzień wprost z Indyi Wsch.

sztuka po 4 ni.
włącznie porto i opakowania roz­
syła za zaliczką pocztową (3769

w Hamlnirfn. TL Mai gaenąer.
OOOOOOOOOOO

PUSZKI
do konserwów
polecam tanio i w najlepszym rodzau 

na ’/a funta, sztuka po 15 fen.
„ 1 „ „ „20 fen.

Poszukuje się;
1 rzadzcy gospodarczego, g 
ekonomów, 1 ogrodnika, 
3 leśników, 1 ceglarza i 3

suhjektów za pośredni­
ctwem p. II. Eisermann’a 
Giihen, Frankfurterstrasse 

| Nr. 5.___________________ (4039
Poszukują posady: 

Ogrodnik kawaler
posiad. chlubne świad., obeznany do­
kładnie z usługą, (4052

służący kawaler 
iw średn. wiekn, 5 latwjedu. miejscu, 
obe/.n. dokładnie z ogrodnictwem,

Kucharz kawaler 
w starsz. wieku, z chlubn. świad.

P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

i7z
2

25 fen. 
30 fen.

Maurycy Brandt,
Pozn&ń. Nowa ulica Nr. 4.

ooooooooooo

Niezawodny Rezultat!!
—————— —■

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

tenTnech się tylkoz zaufaniemzgłosido

Ajentadóbr LICHTA w Poznaniu
. Szybka.sumienna i dyskretna usługa 

. dla sprzedających i kupujących.

Z dniem 15 lipca r. b. otwar­
tym będzie na Wielkich Gar-1 
barach Sr. 5 (4038

handel nabiałn, warzy­
wa i wiktuałów.

PANIENKI
stół i stanoyą, pod opiekę macie- 

rzyńską i ścisły dozór, przyjmuje po 
cenach umiarkowanych od św. Mi­
chała r. b. '3524
z Radoiiskich Brodnicka
obecnie » Piekarach Nr. 22, part.

Urzędnik gospodarczy,
i kawaler, w średnim wieku, w dobre za­
świadczenia zaopatrzony, 20 lat samo- 
dzitdnćj praktyki mający, szuka każde­
go czasu umieszczenia. Bliż. wiado­
mość w Eksped. Dzień. Poznańskiego 
pod literą K. 3884.

EkODOln, żonaty, Z; wieloletnią 
praktyką, zaopatrzony w dobre świade­
ctwa i polecenia poszukuje miejsca pod 
jak najskromniejszemi warunkami; żo­
na zajać się może w danym razie go­
spodarstwem domowem. Adres poda 

| Eksp. Dz. Pozn. p. Nr. 0883

Młoda panienka
I poszukuje miejsca na wsi do bawie­
nia dzieci i do domowój po­
sługi. Adres poda Eksped. Dzień, 
tn zu. pod Nr. 0763.

SUBJEKT
znajdzie miejsce 
watnym. Gdzie? 
Dziennika Pozn.

w handlu bła- 
wskaże Eksp. 

p. Nr. 3967.

Włókno indyjskie,
słósie, trawę morską, sprężyny i, na 
iamówien e, wszelkiego rodzaju mate­
race, poleca (3386Izy doi- Appel przy Podgórnej ul-

Wchód przez bramę do miejsca sprze- 
iaży na parterze,

Jlotlny jmjąlA
do gazu, o 3 ramion eh jest tanio do 
sprzedania przy ul. Podgórnej Nr. 7.

Na św. ftiarctuifi Mr. 26 są (3943 |

pomieszkania
2, 3 i 4 pokojach do wynajęcia.

Poszukuje się (4042

«•••••••»••»•••»»•«•••fi

•J. Ze; land
FABRYKA

4 baranów

Kamień
da leczenia ran u bydła i koni w sku 
tek tarcia lub ciśnienia uprzęży, sio­
deł, szczególniój w skutek jarzm po 
wstałych. Liczne świadectwa agrono 
mów dowodzą, że kamień gojący na to 
najlepszym jest środkiem i komisya 
weterynarska król, ministerstwa 
wojny wyraziła się pochlebnie 
tymże kamieniu. Słoik kosztuje 21/, 
marki, (3o63
E. «V. W. Legał,

aptekarz w Żninie.

» 
e 
e 
e

a 
a 
a

skład mebli,
luster, marmurów i robót wy-
ściełanych od najprostszych do 

naj wykwintniej szych.
Za trwałą i gustowną ro­

botę z suchego doborowego ma- 
teryału wykonaną wszelkie da- 
ję poręczenie. (124

Ceny rzetelne umiarko­
wane.

Wyroby własnego wyna­
lazku : biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwalnćm siedze­
niem

W POZNANIU
4® Wielkie Garbary 49

J. ZeySandl
ononTV Wroboty

budowlane w
jako to:

drzwi, okna, podłogi, wschody,
" posadzki, boażerye, okna wysta­

wne, urządzenia i roboty ko- 
, ścielne przyjmuję, wykonywam 
y za pomocą siły parowćj jak naj- 

¡s spiesznićj i po części mam na
składzie.

Wyroby własnego wyna­
lazku: okna hermetyczne z _ , 
przyrządem do wentylacyi, drzwi^^ 
najnowszćj konstrukcyi. Wf

Rulety na taśmach stalo­
wych.

e

■B

«

rasy „Southdown,44 zdat­
nych do chowu. Tylko najwię­
ksza waga, a najniższa cena bę­
dą uwzględnione. Zgłoszenia p. 
lit. K. K. Bogusław p. Pleszew 
poste restante.

Maszynista żonaty.
z kilKoktnią praktyką, dobremi świa­
dectwami który wszelką reparacją ma­
szyn samodzielnie wykonuje, poszukuje 
posady każdego cz, su. O łaskawe o- 
forty uprasza się pod lit. D. C. post, 
r- st. Jaoówiec. (4021

2 czeladn. stolarskich
do mebli i ucznia, syna porządnych 
rodziców, chcącego się wyuczyć stolar­
stwa, przyjmie zaraz (4034
St. IWideriiiaiiskI,

mistrz stolarski
Poznań, Bramkowa ulica Nr. 1.

•«•MMMM
Poszukuje się (4041

bony,
Francuzki, od 1 październi­
ka t. r. do jednej dziewczyn­
ki trzyletniej i dwóch star­
szych. Żąda się li tylko kon- 
wersacyi. Pensya 150 180 
mrk. Zgłoszenia; OstrÓ’ 
wek per Jerzyce, powiat 
Inowrocławski.

ano»«——<
Młoda panienka, z do-

brćj familii, znająca się na ku­
chni i gospodarstwie wiejskie® 
praktycznie, przytćm obeznani 
z krawiecczyzną szuka miejsca 
jako gospodyni łub wyręczycie'- 
ka pani w zarządzie domu. Bl- 
wiadum. w Eksp. Dzień. Poz»- 
p. lit. A. Z. Nr. 0504.

Urzędnik gosp., kawaler, 
pensją 300 mrk. znajuzie zaraz mW 
sce w Bielawach p. Janówiec. Świr

Owczarnia zarodowa czystej 
krwi merynosów ¡o czesance 

w Lachmirowicach 
poczta i telegr. w’Włostowie 

(Łostau) dworzec kolei 
żelaznój w Inowrocławiu, 

Księga trzodoWa: Tom IV str. 155 
Dyrektorem owczarni jest od r. 1865 
-•adsca ekonomiczny p. Thilo Neu-Brap- 
denburg; głównym kierunkiem chowń 
było zawsze: zyskanie o ile możności 
wielkich kształtów ciała i bogactwa 
vfłny obok szlachetności włosa. Au- 
reya tryków tegoroczna odbędzie 
w znany sposób w wtorek dnia 
34 sierpnia, przed połndn. 
o godzinie 11-tój. (4043

Na wczesne zamówienia stać będą 
jojazdy na dworcu kolei żelaznój w 
Inowrocławiu.

'Ilinscli, dyrektor ziemstwa.

(4044
dectwa w kopii pożądane.

TEATR Wl KTÓRY*
W środę dnia 14 lipca 1886,

Ihre Familie
Obraz ludowy ze śpiewami w 4 a»’ 

przez Stinde’go i Eugel’a.

DYREKCYA^
W ogrodzie strzelCckU*1 

w czwartek 15 lipca rb.

Koncert UstrmijW,
orkiestry Poznańskiśj (403

Bolesława Dembiński©^
Wstęp po 25 fen. Początek 

godz. 4-ćj po południu-

Na porto i na listy wygranych

11 losów 
za 30 marek, 

dodać 15 fen-

WIELKA -------------------- -r——. . . .
erliftslca loterya na pojazdy i konie. Ciągnienie 4 sierpnia rb.

« czterokoiiiie pojazdy? a®/ 35 31 Konie CZyStÓj krwi-
3 dwukonne pojazdy, ygranych. Wierzchowce. 11 jednokonny poiazd.

(kompletne do ruszenia z kopyta.) Jłloncty złote i srebrne.
71 Q V ¡\Z1nrlz! są do nabycia w wszystkich miejscach sprzedaży, wymienionych na plakatach i przez
U Ó Y pO IłlSrKI i* losów za 30 marek. F» A. SĆlirader^J^nower^^^Grosse^Packhofetrass^g

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Ucznia władającego ję­
zykami polskim 

i niemieckim, do kantoru i skła­
du poszukują (3988
Bracia Lesser w Poznaniu, 

fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych.1
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